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la r n i is n ia  g o s p o f e ie  Ameryki, M i t  i Francji przeciw „Trzeciej" Rzesiy
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Jak donoszą z Bratysławy woj­
aka niemieckie

OKUPOWAŁY CAŁĄ SŁOWA­
CJĘ.

Londyński korespondent „Kurie 
,a  Warszawskiego" twierdzi, że w 
czwartek rano ambasador niemiee- 
k* w Warszawie von Moltke udzie- 

niin. Beckowi formalnego zape- 
^nienia * ■ ) niepodległość Słowacji 

anowana. Tymczasem
wieczorem
Wo js k a  n ie m i e c k i e  w k r o ­

c z y ł y  NA SŁOWACJĘ
. f^ów no  Od strony Bratysławy, 

* °d strony Śląska- Główne 
Wództwo gwardii ks. Ilłinki, nie 

łe e^ 'C wytłumaczyć własnemu spo 
*eństwu, jak pogodzić podob­

aj* ’’Opiekę" Rzeszy z niepodległo- 
skań łiłór^ Słowacy rzekomo uzy- 

> wydało odezwę, w której pod 
IX( a’ ż® wojska niemieckie nie 

żadnych celów agresyw- 
c (?) 1 i e część wojsk zostanie

yoofana 
n ia(?!) gdy spełni swoje zada-

 ̂ rasa berlińska zamieszcza treść 
epesz, wymienianych między pre- 

r Jerem Tiso i kanclerzem Hitle- 
e™ bez żadnych komentarzy. U* 
ządowo nie wiadomo zupełnie w

Berlinie.
NA CZYM POLEGAĆ MA 

..OPIEKA" RZESZY, 
której podporządkowała się Sło 

^Cja i jaki ma wzajemny
między nią |  Rzeszą nie-

fcuecką.

W dobrze zazwyczaj poinformo­
wanych niemieckich kołach polity­
cznych podaje się jednak, że naj­
prawdopodobniej
ZALEŻNOŚĆ SŁOWACJI BĘDZIE 
W KAŻDYM RAZIE LUŻNIEJ-

SZĄ, ANIŻELI CZECH I MO­
RAW.

Słowacja nie będzie więc np. 
wciągnięta do obszaru Rzeszy. Być 
może, żo posiadać będzie mogła na 
wet własne wojsko, a jedynie spra

wy zagraniczne oraz ogólny kieru­
nek polityczny podporządkowany 
będzie Rzeszy niemieckiej, która 
posiadać będzie prawa nadrzędne. 
Z samego pojęcia opieki wynika 
też konieczność

WCIĄGNIĘCIA SŁOWACJI W 
ZASIĘG MILITARNY I STRATE­

GICZNY NIEMIEC, 
oraz conajmniej ścisłą współpra 

cę w tej dziedzinie.
Przy komentowaniu tych zagad

Nadzwyczajne zaczadzenia mocarstw demokratycznych

Ameryka, Anglia
w otec okupacji Cnecłtosłowacji przez

i Francja
„Triecia” Rzesze

Okupacja Czechosłowacji przez 
„Trzecią" Rzeszę zmusiła Amery­
kę, Francję i Anglię do wydania 
szeregu nadzwyczajnych zarzą­
dzeń gospodarczych.

ANGLIA i FRANCJA ZERWA. 
ŁY NATYCHMIAST ROKOWANIA 
GOSPODARCZE z „TRZECIĄ" 
RZESZĄ.

Anglia przy tym zablokowała 
cały rachunek Banku czesko-sło- 
wackiego w  Banku Angielskim, 
aby zabezpieczyć interesy angiel­
skie. Na zablokowanym rachunku 
podobno ma się znajdować około
20 MILIONÓW FUNTÓW W ZŁO. 
CIE i WALUTACH ZAGRANICZ­

NYCH
(około 520 iwlionów zł.) Ameryka 
zarządziła wstrzymanie eksportu 
towarów do Czechosłowacji.

REAKCJA , traktatu handlowego z Czechoslo-
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. wacją. Prasa nowojorska donosi, 
W czasie posiedzenia Kongresu , że Stany Zjedn. .zamierzają zablo- 

amerykańskiego jeden z deputo­
wanych postawił wniosek, aby 
rząd natychmiast zażądał od Rze 
szy przejęcia obsługi zadłużenia 
Czechosłowacji wobec Stanó>v 
Zjedn. w kwocie 165 miln. dola­
rów. Inny wniosek idzie w kierun­
ku natychmiastowego uznania za 
nieobowiązujący dotychczasowego

kować złoto oraz należności wo­
bec Czechosłowacji, znajdujące się 
w Stanach Zjedn., aby zagwaran­
tować tą drogą spłatę zobowiązań 
czechosłowackich wobec USA. 
FRANCJA ZRYWA ROKOWANIA 

HANDLOWE Z RZESZĄ.
Kierownik delegacji francuskiej 

do rokowań handlowych z N.em-

słowackiej
- s r a j E  s s s s  i j s s  r i S S ?  iSłowacji, będzie depeszą jedy- przy R z ą d z ie  ^słowackim , bę | 

która doszła rąk ks. Tiso, 1 dzie n a jp raw d o p ^ d o b n  ej „ 
niepodległa" prezentantem"... jedynym .

D yplom acja —  to  podobno „sztu  j 
ka przew idyw ania . W  danym  j 
w ypadku „G azeta Polska ' wi­
ta ją c a  przed parom a dniam i w 
słowach, pełnych patosu , _ „sło­
w acką niepodległość , me u- 
m iała przewidzieć biegu zda­
rzeń, co do k tó rego  _ , 

n ik t na  całymi swiecie —  
z w yjątk iem  p ra sy  „ozonowej
 nie żywił żadnych złudzeń.

P ow tarzam y to, cośmy nap i­
sali niedaw no: .

polska je s t bardzo 
i bardzo zaniepoko-

doszła 
zanim Słowacja 
oddała się

pod opiekę 
Wodza „Trzeciej" Rzeszy.

W  części n ak ładu  podaliśm y 
te k s t ow ych dokum entów  h isto ­
rycznych, jak że  ch a ra k te ry s ty ­
cznych dla psychologii przyw ód­
ców ak tu a ln y ch  n arodu  słowac­
kiego.

K siądz Tiso nap isa ł do k an ­
clerza H itle ra :

„M ając głębokie zaufanie do 
Pana, jako kanclerza Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej, państwo sło­
wackie udaje się pod pańską opie­
kę. Państw o słowackie prosi o 
Przyjęcie te j opieki".
K anclerz H itle r odpowiedział 

bardzo uprzejm ie:
„Potwierdzam  odbiór pańskiego 

telegram u i obejmuję opiekę nad 
Państwem słowackim".
Czegóż W y jeszcze chcecie?...

l a  Zsdiodiie
Gorączkową praca

(Telefonem z Paryża).
Niezależnie od przewidywanych spotkań mężów stanu Wiel­

kiej Brytanii i Francji
PRZEDSTAWICIELE WOJSKOWI 

obu mocarstw odbyli szereg narad, których wyniki oznaczają 
UZGODNIENIE ZUPEŁNE 

w zakresie współpracy obu sztabów generalnych na lądzie, na 
morzu i w jiuwie'rzu.

W razie konfliktu międzynarodowego przewidywane jest utwo-
rżenie

WSPÓLNEGO NACZELNEGO DOWÓDZTWA 
na wzór sierpnia i września roku 1918.

W PARYŻU I Wr LONDYNIE OCZEKUJĄ PRZYBYCIA „EKS­
PERTÓW WOJSKOWTYCH“

(wyrażenie typowo amerykańskie — przyp. nasz) Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej.

caml, Alphand, powróci! nagle do 
Paryża. Rokowania są na razie 
przerwane.
ZERW ANIE ROZMÓW ANGIELSKO  

NIEMIECKICH.
Jak wiadomo, przed paru dniami 

udała się do Niem iec delegacja Fede­
racji Przem ysłów Brytyjskich, która 
miała przeprowadzić z przedstawi­
cielam i niemieckiej centralnej orga­
nizacji przemysłowej rozmowy, ma- 

ee na celu zarówno spowodowanie 
ożywienia we wzajemnych obrotach 
towarowych, jak 1 ułożenie stosun­
ków konkurencyjnych na rynkach 
trzecich. Do rokowań tych, strona 
niem iecka przywiązywała dużą wagę.

W ydarzenia polityczne ostatnich  
dni, które spowodowały odwołanie w i­
zyty  ministrów angielskich w Berli­
nie, wpłynęły również na zerwanie 
rozmów między przemysłowcami tiry 

ityjskim i i niemieckimi.

nień zwraca się przy tym uwagę, 
że inny był cel obejmowania prze* 
Niemcy opieki rtad Czechami, a in­
ny nad Słowacją.

ZGLAJ CKSZALTO W ANIE...
RUCHU.

Słowackie ministerium spraw 
wewn. wydało rozporządzenie, w 
którym w związku ze zmianą sto­
sunków wprowadza się w Słowa­
cji od dnia 18 bm. ruch pojaz­
dów po prawej stronie arteryj ko­
munikacyjnych. Dotąd panował tu 
ruch lewostronny.

LIKWIDACJA POSELSTW 
CZECHOSŁOWACJI.

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi m. in. z Tokio, Szanghaju, 
Watykanu, Białogrodu i Budapeśz 
tu o przejęciu dotychczasowych 
poselstw czeskich przez przedsta­
wicieli dyplomatycznych Niemiec.

Trzęsienie ziemi
w Ekwadorze

Według otrzymanych wiadomo­
ści z Quito (Ekwador), w miejsco 
wości Cumbaya odczuto gwałtow­
ny wstrząs ziemi, wskutek którego 
popękały ściany wielu budynków. 
Przerażeni mieszkańcy pouciekali 
z domów w panicznym strachu i 
obozują pod gołym niebem. Ofiar 
w ludziach nie było.

opm ia 
gniew na

Bo opinia polska je s t opinią 
narodu  zdrowego, w ierzącego, 
we własne siły i nie życzącego ■ 
sobie, by go „nabijano w b u te l- .

k ę“ S. K . ;

Francuskie pogłoski
„L‘Qeuvre“ donosi, że „Trzecia" Rzesza ma podobno zażądać od 

Rządu węgierskiego rozwiązania parlam entu i przeprowadzenia no­
wych wyborów według znanych wzorów naszego zachodniego sąsia­
da. Poza tym „Trzecia" Rzesza domaga się rzekomo zmiany Rzą­
du, przy czym na szefa Rządu wysuwa kandydaturę przyjaciela Hi­
tlera, p. M. Hamona.

Równocześnie wywarty ma być nacisk na Jugosławię, aby szefo­
stwo Rządu objął z powrotem Sto jadinowlcz.

Nowy groźny zatarg
sowiecko-japoński

Złoto ocielą do Aioenfki
Zapas złota Stanów Zjednoczo- 

nych przekroczył w bieżącym ty- 
Sodniu, po raz pierwszy w historii j Europy do 
skarbu USA., olbrzymią sumę 15 szym ciągu, 
"'iliardów dolarów (ok■ 80 miliar- 
"ów zł.). W ten sposób Stany Zje- 
dnoczone posiadają 58 procent

wszystkich widocznych zapasów 
złota na świecie. Odpływ złota z 

Ameryki *nva w dal- 
Przeciętny tygodnio- 

wy przypływ złota do Stanów Z je­
dnoczonych wynosił ostatnio 40 
miln■ dolarów.

Aiteksja Kłajpedy
p rzez  R z e sz ą ?

Korespondent „L K. C.“ donosi z Kowna:
Niemcy kłajpedzcy rozpowszechniają pogłoskę, że na posie­

dzeniu sejmu kłajpedzkiego, które odbędzie się 25 b. m., nastą­
pi ogłoszenie proklamacji o przyłączeniu obszaru Kłajpedy do 
Rzeszy niemieckiej.

Agitacja, uprawiana obecnie w wzmożonym tempie przez dr. 
Neumana i jego zwolenników, budzi daleko idące obawy w ko­
łach politycznych Kowna.

Reuter donosi z Szanghaju: Po­
ważne oddziały wojsk japońskich, 
które niedawno wylądowały w 
Mandżukuo i Korei, zostały skie­
rowane nad granicę sowiecką. We 
dług tych informacyj, liczba żoł­
nierzy japońskich wynosi 40.000. 
Port koreański Rashin został na­
gle zamknięty dla wszelkiej żeglu­
gi, z wyjątkiem transportów woj­
skowych. Ruch kolejowy na kolei 
poł.-mandżurskiej pomiędzy Char- 
binem a Mandżurią został całko­
wicie zdezorganizowany z powodu 
ruchu wojsk. Według dalszych in­
formacyj, liczne oddziały wojsk ja  
pońskich, liczące około 40.000 lu­
dzi wylądowały w ub. tygodniu na 
Sachalinie w pobliżu granicy so­
wieckiej.

Źródła japońskie twierdzą, że po 
sunięcia wojsk japońskich nie ma­
ją  specjalnego znaczenia, ponie­
waż Japonia dokonywa zwykle zu­
pełnie normalnych zmian wojsk 
stacjonowanych w Korei i Man­
dżurii. Wyjaśnienie to nie jest zu­
pełnie jasne, gdyż w tym roku nie 
nastąpiło osłabienie dotychczaso­
wych garnizonów’ przed przyby­
ciem nowych oddziałów. Istnieje 

| przypuszczenie, iż garnizony ja ­
pońskie zostały wzmocnione do 
chwili załatwienia sporu sowiecko- 

! japońskiego w sprawie rybołóstwa.
V

Przedstawiciel japońskiego mini •

że Rząd japoński został oficjalnie 
poinformowany, iż 15 b. ni. odbyła 
się we Władywostoku licytacja ja­
pońskich odcinków rybnych na wo 
dach sowieckich. Przetarg ten miał 
charakter jednostronny i o jego 
rezultatach Rząd japoński nie po­
siada wiadomoścL Dotychczas od­
cinki dzierżawione przez Japonie 
nie podlegały wystawieniu na licy 
tację. Rząd japoński podejmie od­
powiednie kroki po całkowitym wy 
jaśnieniu tej sprawy.

Szef biura prasowego admirali­
cji, admirał Kanagawa oświad­
czył, że rokowania dyplomatyczne 
w sprawie rybołóstwa nadal toczą 
się w Moskwie. Admirał odmówił 
wyjaśnień na tem at roli, którą 
ewentualnie mogłaby w tej spra­
wie odegrać flota japońska, doda­
jąc, iż admiralicja nie posiada ża­
dnych wiadomości w sprawie rze­
komej koncentracji sowieckich ©• 
krętów wojennych w pobliżu ob­
szaru połowów.

Sytuacja
w Abisynii

Mussolini dwukrotnie konfero­
wał w czwartek a wicekrólem Abi­
synii, księciem Aosta. Rozmowy 
dotyczyły zagadnień wojskowych 
i gospodarczych imperium włosk>-

■MBacBMBHPanatOti steriuin spraw zagr. oświadczył, \ go w Afryce wschodniej. (PAT.).
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Tragedia Czecho-Słowacji
t 

1
czechosłowatókd

BERLIN, 17.3. Z szeregu stolic ' 
nadchodzą tu doniesienia o p rze j; 
mowaniu przez funkcjonariuszów j 
niemieckich placówek dyplomaty- ’ 
cznych, poselstw i konsulatów cze 
chosłowackich. W czwartek prze­
jęte zostały poselstwa w Białogro 
dzie i Brukseli.

BERLIN (PAT).—Poselstwo i, 
konsulat generalny Czechosłowa-' 
cji w Berlinie zostały opieczęto- ’ 
wane przez urzędników niemiec­
kiego minislerium spraw zagr. 
przy udziale członków tajnej po­
licji Gestapo.

W BUKARESZCIE.
BERLIN (PAT) — Niemieckie 

Biuro Informacyjne donosi s Bu­

karesztu: Poseł niemiecki Fabri- 
cius przejął dn. 16 b. m. po połud 
niu agendy dotychczasowego po­
selstwa czesko - słowackiego.

W WASZYNGTONIE.
WASZYNGTON (PAT) — Nie­

miecki charge d'affaires Hans 
Thomsen udał się w czwartek do 
poselstwa czeskosłowackiego, by 
poinformować posła czeskosło­
wackiego, iż rząd niemiecki ofi­
cjalnie obejmuje gmach poselstwa 

W BUDAPESZCIE.
BUDAPESZT, 17.3. Poseł nie­

miecki w Budapeszcie Erdmans- 
dorf objął w czwartek poselstwo 
czechosłowackie w Budapeszcie.

Walki czesko-niemieckie
W pow. Frydeddm w czasie wkraczania wojsk- niemieckich 

doszło do zajść między miejscowym garnizonem a wkraczają­
cymi wojskami niemieckimi

Ze strony czeskiej zginęło 16 żołnierzy ? pułkownik. Straty 
niemieckie nie są dokładnie znane.

Wiadomo jedynie, ie  w samym Mistku zabitych zostało 19 
żołnierzy niemieckich.

Rozbrajanie oddziałów rześkich
przez w ojska niemieckie

PRAGA. (P \T ). — Od czwartku 
popoiuut.it, wojska niemieckie 
przystąpi!y*-uu rozbrajania oddzia­
łów czeskiego garnizonu praskie­
go. Wszystkie koscery częściowo 
opróżnione przez garnizon czeski

zostały zajęte już przez wojska 
niemieckie.

W ciągu nocy przy pomocy ko­
lumny kilkudziesięciu samocho­
dów wojskowych władze niemiec­
kie wywiozły cale archiwum cze­
skiego sztabu generalnego.

Uciiodźcy czescy
przethcdm granite pslska

Starcie z „Sfczowcami ‘Karpatoruskiiiii
SIANKl, 173. Około godz. 16 ( padły bandy 

na stację w Siankach przybył d ru . parto ogniem
„Siczy", które od- 
z karabinów i rewol

ta n  u n i i  wilii
przez Gestapa i policje czeska

PRAGA, (PAT). W czwartek w 
godzinach popołudniowych i w cią 
gu ubleg'ej nocy niemiecka policja 
tajna, korzystając z usług funkcjo­
nariuszów dotychczasowej policji 
czeskiej, przeprowadziła liczne

aresztowania wśród emigrantów 
politycznych, jak również wśród 
obywateli czeskich. Jak nas infor­
mują w ostatniej chwili, liczba are­
sztowanych sięga kilku tysięcy.

Wprowadzenie waluty niemieckie]
w betkadi

gi pociąg ewakuacyjny czeski, w 
którym przyjechało 430 uchodź­
ców. Uchodźcy ci, to wyłącznie 
Czesi, urzędnicy, celnicy, straż gra 
niczna. Żołnierzy w transporcie ‘ 
nie było. Po przybyciu pociągu o- 
debrano od uchodźców broń i a- 
municję oraz rzeczy, będące wła­
snością skarbu czeskiego. Po roz­
brojeniu władze polskie przepro­
wadziły rewizję, przy czym wyłą­
czono z transportu kilka osób, po 
chodzących z Rusi i nie będących 
Czechami.

Według opowiadań uchodźców, 
na poci- g po tamtej stronie gra­
nicy w miejscowości Stawno na-

lii tony

werów. Na placu zostało zabitych 
6 „siczowców" i tyluż rannych.— 
Następny napad na transport miał 
miejsce w Malej Bereznej. Rów­
nież i tam transport ostrzeliwał 
się, raniąc kilku ,,siczowców".

SIANKI, 16.3 (PAT). W czwar­
tek wieczorem przybył na stacje 
w Siankach trzeci z kolei transport 
uchodźców czeskich. Pociąg skła­
dał się tym razem z  18 wagonów, 
z  czego większość były towarowe. 
Panie z rodziny kolejowej zorga­
nizowały pomoc dla uchodźców, 
zaopatrując ich w gorącą herbatę, 
a dzieci w mleko.

Wojska węgierskie
na granicy polsKiej

PRZEŁĘCZ TUCHOLSKA, 17.3 
O godz. 15.30 patrol węgierski 
wśród niesprzyjających warunków 
atmosferycznych dotarł do przełę­
czy tucholskiej w punkcie granicz 
nym Klimiec. Tu ustawiła s-ę kom 
pania honorowa wojska polskie­
go. Był obecny gen. Boruta-Spłe- 
chowicz w otoczeniu wyższych o- 
flcerów oraz tłumy okolicznej lud 
noścl.

Wśród niezmiernej cszy  patrol 
węgierski dotarł do słupa grani­
cznego. Żołnierze węgierscy wznie 
śll w tym momencie po polsku °~ 
krzyk: „Niech żyje Polska". Zgro 
madzone tłumy krzyczą: „Eljen 
magyar orsag". Dowódca patrolu 
węgierskiego pik. Beledy melduje

gen. Borucie * Spiechowlczowl 
przybyc.e patrolu nad granicę poi 
slcą. Obaj dowódcy serdeczme się 
całują. Następnie płk. Beledy od' 
biera raport od dowódcy kompa­
nii honorowej wojska polskiego, 

Gen. Boruta - Spiechowlcz wy* 
głosił krótkie przemówienie, dając 
wyraz radości, że wspólna grani­
ca polsko - węgierska stała się tak 
tern dokonanym. W zakończenia 
wzniósł okrzyk na cześć regenta 
Węgier, armdl 1 narodu węgierskie 
go. Odpowiedział na to przemó- 
wien’e pik. Beledy, wznosząc o- 
krzyk na cześć Pana Prezydenta 
R. P., Pana Marszałka śmigłego •  
Rydza i narodu polskiego.

Premier Telekif uzasadnia
za i ącie Rusi

Rremier Tełeky złożył w  parla­
mencie deklarację następującej tre­
ści:

W  w yniku prowokacyj, trw ają. 
cych od kilku  tygodni, które powtó­
rzy ły  się również w  ostatnich dniach 
wzdłuż węgiersko .  karpatoruskiej 
linii demarkacyjne], szczególnie na 
przedmieściach Ungwaru i  Mimka- 
esa, jak  również to w yniku rozpad-

I
13 punktów współżycia z Rzesza Niemiecka

Kanclerz Hitler podpisał dn. 16 narodowości 
marca na zamku praskim dekret obywatelami 
w sprawie „protektoratu Czech ł 
Moraw".

PRAGA, — Dowódca grupy 
okupacyjnej nr. 3, jako urząd 
zwierzchniczy władzy wykonaw­
czej w Czechach, wydał dalsze za 
rządzenia nadzwyczajne. M. in. 
zostało wydane zarządzenia, w

myśl którego pieniądze niemiec­
kie są ustawowym środkiem płat­
niczym. W Czechach i Morawach, 
urzędowy kurs ustalono w stosun 
ku 1 korona równa się 10 feni- 
gom.

Drożyzna w Pradze
Zakaz opuszczania grasic - Nadzwyczajna

zerzsdzenia niemieckie
W związku s ostatnimi wyda­

rzeniami na polecenie włada nie­
mieckich, czynniki administracyj­
ne ogłosiły szereg nadzwyczaj­
nych zarządzeń. W pierwszym 
rzędzie wprowadzono ścisłą kon­
trolę cen. Dotyczy to  zwłaszcza 
artykułów pierwszej potrzeby, 
których ceny w związku z maso­
wymi zakupami ze strony ludno­
ści, wykazują znaczną tendencję 
zwyżkową. Ludność czeska w oba 
wie przed wykupieniem wszyst­
kich zapasów przez Niemców, czy 
ni od wczoraj gorączkowe zakupy 
artykułów pierwszej potrzeby. 
Ponadto znaczny popyt zaznaczył

się na przedmioty wartościowe o- 
raz materiały tekstylne. Komuni­
kacja kolejowa funkcjonuje nor­
malnie, jednak wprowadzono z 
dniem wczorajszym zakaz prze­
kraczania przez obywateli czes­
kich, dotychczasowych granic pań 
stwowych, jak  i administracyjnej 
granicy czesko-morawskiej i cze- 
sko-słowackiej. Z dniem dzisiej­
szym zakazano w ogóle opuszcze­
nia terytorium Czech bez specjal­
nego pozwolenia władz niemiec­
kich. Pozwolenia tego rodzaju o- 
bowiązują również cudzoziemców. 
Komunikacja lotnicza nadal jest 
całkowicie wstrzymana. (PAT)

W Pradze jak-w Berlinie
Władze administracyjne miano­

wały zarządcę komisarycznego w 
praskiej izbie adwokackiej, któ­
rym został dr. Haebschmann, Jedno 
cześnie w godzinach popo udnio-j 
wych zwołane będzie nadzwyczaj­
ne zebranie wydziału wykonaw­
czego izby, które uchwalić ma 
wprowadzenie w życie r.umerus 
nullus w odniesieniu do adwoka­
tów Żydów, jak również natych­
miastowy zakaz wykonywania 
praktyki przez adwokatów,pocho­
dzenia ż”dowskiego.

Na ulicach Pragi ukazali si? 
sprzedawcy antysemickiego ty­
godnika niemieckiego „Der S*uer
mer .

W godzinach popo adniowych 
Hitler opuścił zamek praski, uda­
jąc się w nieznanym dotychczas 
kierunku. Orszak kanclerza two 
rzyło kilka samochodów, wiozą­
cych niemiecką generalicję.

W ojsk a  c z e sk ie
na terytorium rum uM im

BERLIN. — Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Bukaresztu 
o przejściu na terytorium rumuń­
skie wojsk czeskich w sile jedne­
go pułku piechoty, trzech baterii 
artylerii polowej, dwóch samocho 
dów pancernych oraz dwóch samo 
lotów. Rząd rumuński wydał za­

rządzenia, mające zabezpieczyć 
Rumunię przed napływem ucieki­
nierów z Rusi podkarpackiej. W 
tutejszych kołach gospodarczych 
mówią, że przybył do Rumu­
nii samolotem znany przemysło­
wiec czeski Bata. Samolot jego 
miał wylądować w Bukareszcie.

Z dawnego zamki, królów czes­
kich na Hradczanach, z sali św. 
Wacława, minister spraw zagra­
nicznych Rzeszy, von Ribbentrop, 
ogłosił transmitowany przez czes­
kie i niemieckie stacje rad.owe, 
dekret kanclerza Rzeszy o objęciu 
protektoratu nad Czechami 1 Mo­
rawami. Dekret zawiera 13 arty­
kułów; poprzedzony jest wstępem 
jak następuje:

Kraje czesko-morawskie należa­
ły przez okres tysiąca la t do ob­
szaru życiowego niemieckiego na­
rodu. Przemoc i nierozsądek wy­
rwały je dowolnie z ich dawnego 
historycznego otoczenia i w koń­
cu stworzyły z nich przez wciele­
nie* do Sztucznego tworu — Cze­
chosłowacji — ognisko sta'ego nie 
pokoju. Z roku na rok zwiększa o 
się niebezpieczeństwo, iż z obsza­
ru tego, jak to już raz było w prze 
szlości, wyłoni się nowe, olbrzymie 
zagrożenie europejskiego pokoju. 
Państwo to okazało przez to jed­
nak swoją wewnętrzną niezdolność 
życiową i dlatego teraz uleg.o 
irtotnemu rozkładowi. Rzesza Nie­
miecka nie może jednak na tych, 
dla jej własnego spokoju i bezpie­
czeństwa oraz dia ogólnej pomyśl­
ności i ogólnego pokoju tak roz­
strzygająco ważnych obszarów to­
lerować żadnych trwałych zakło- 
kłóceń. Wcześniej czy później Rze 
sza Niemiecka musiałaby ponieść 
Ich najcięższe następstwa. Jest te­
dy zgodne z instynktem „samoza­
chowawczym", że Rzesza Niemiec­
ka zdecydowana jest celem przy­
wrócenia podstaw rozsądnego po­
rządku w Europie środkowej, po­
wziąć rozstrzygającą decyzję oraz 
wydać wynikające z niej zarządzę 
nia. Przepojony głęboką ęiięcią 
sużenia prawdziwym inte som 
zamieszkałych na tym obszarze 
życiowym ludów, zapewnienia na­
rodowego życia Niemcom i ludowi 
czeskiemu oraz przyniesienia ko­
rzyści pokojowi i dobrobytowi 
społecznemu wszystkim — zarzą­
dzam w imieniu Rzeszy Niemiec­
kiej jako podstawę dla przysz.ego 
współżycia mieszkańców tego ob­
szaru:

Art. I postanawia, ie  obs*ary 
Czech I Moraw, zajęte w marcu 
1939 r. p m z  wojska Rzeszy, 
wchodzą w skład obszarów Wiel­
kiej Rzeszy Niemieckiej, jako pro­
tektorat „Czech j Moraw".

Art, II — obywatele tych *iem

niemieckiej stają się 
Rzeszy ( podlegają 

ustawodawstwu Rzeszy, m. In. usta 
wie o czystości rasy i krwi. Pozo­
stali mieszkańcy są obywatelami, 
stojących pod protektoratem Rze­
szy, ziem czeskich |  morawskich;

Art. III zawiera postanowienia o 
autonomii narodowościowej nie­
mieckiej części ludności Czech 
autonomii Czech i Moraw zgodnłe 
z politycznym, wojskowym i gos­
podarczym znaczeniem Rzeszy.

Art. IV. — Ludność tych ziem 
posiada swego najwyższego przed 
stawlciela, któremu przysługują 
prawa i honory należne głowie 
państwa. Przedstawiciel ten musi 
posiadać zaufani a kanclerza Rze­
szy;

Art. V. -— Dla zabezpieczenia U- 
prawnłonych Interesów Rzeszy w 
tym obszarze ustanawia się na. 
m:e>tnika Rzeszy, który we wszy­
stkich wypadkach* w którychby 
Intresy Rzeszy mogły być narażo­
ne, ma prawo zawieszenia ustaw 
1 rozporządzeń, wydanych przez 
władz® krajowe;
V/ stclłcy Rzeszy rezydować bę­
dzie przedstawiciel krajów p otek. 
toratu z tytułem, posła;

Art VI. — Rzesza prow adzić bę 
dzle sprawy zagraniczne protek­
toratu w myśl interesów/ Rzeszy.

Art VII — Dla zagwarantowa­
nia pokoju na zewnątrz i spokoju 
wewnętrznego Rzesza utrzymuje 
garnizony. Jal.o siły pomocnicze 
dla służby wewnętrznej, mogą 
być użyte formacje krajowe, któ- 
rycli skład i organizację ustalą 
władze Rzeszy;

Art. VIII. Rzesza sprawuje nad­
zór nad komunikacją, służbą pu­
bliczną i Ł d.

Art IX. Obszary Czech 1 Moraw 
stanowią wspólny obszar teiny z 
Rzeszą;

Art. X. Prawnym środkiem obie­
gowym pozostaje na razie, obok 
marki niemieckiej, korona czeska. 
Relacje obu walut określi osobna 
ustawa;

Art. XI. Na podstawie tego arty 
ku"u Rzesza może uchylić każdą 
u "ławę krajową lub wprowadzić 
ustawy własne, o łle wymagać te­
go będzie Interes Wielkich Nie­
miec, przejąć poszczególne objek- 
ty, względnie dziedziny, podlega­
jące autonomicznym władzom kra 
jowym, we własną administrację;

Art. XII. Według postanowień 
tego artykułu dla prawomocność* 
każdej ustawy* konieczne jest uzgo

dnienie z  podstawowymi Interesa­
mi państwa;

Art. XIII. Minister spraw zagra­
nicznych Rzeszy mianuje urzędni­
ków w poszczególnych resortach 
władze krajowe;

! nlęcia się państwa czechosłowackiIr* 
j go ł anarchii, jaka  w  następstw ie 

tego zapanowała na Rusi — wyłoni­
ła się potrzeba powzięcia decyzyj na 
tury politycznej i wojskowej. Celem  
obrony interesów duchowo zawsze 
złączonego » W ęgrami ludu rusiM  
skiego  i węgierskiego, m asy ludu m  
sińskiego  i ich przewódcy zwróciły 
się z  prośbą do rządu węgierskiego- 
aby w ojska węgierskie natychm iast 
obsadziły J2i*4 podkarpacką w sekt 
ochrony życia  i  mienia te j ludności. 
Rząd węgierski uczynił zadość te j 
prośbie i  wojaka węgierskie zajm ą  
cały obszar Rusi podkarpackiej i  
przywrócą tam  porządek. W  wyni­
ku  zajęcia Rusi przez w ojska węgiez 
s k h  —  rzecz jasna  — terytoria  « 
interesy graniczna państw  sąsiada? 
jących c  byłą Rusią podkarpacką  w  
najmniejszej mierze nie będą nars* 
ssane, a  noioet w ojska to m ają  JK>* 
Ucenic, aby unikały w szystkiego, oz 
mogłoby wskazyw ać na pozory Uk 
kiej akcji.

Jatc prezydent Hatha
iłumarzy swe pos^pawanie

PRAGA (PA T). W czw artek praży 
dent dr. H aeha wygłosił przed mi­
krofonem raUia praskiego przemó­
wienie do narodu czeskiego, oma­
wiająca wydarzenia ostatniej doby.

W chwili, gdy przed 20 la ty  pań­
stwo czcskoslowackłe powstało do 
tycia, mówił prezydent Kacha, mi­
mo pomyślnych w zasadzia widoków 
na przy? złość, sy tuacja republiki 
czesko-słowne kia] nasuwała mi pew­
ne obawy co do możliwości swobod­
nego istnienia i rozwoju naszego pań­
stwa, dziś po upływie la t 20 widzę 
z boleścią, te  obawy te  niestety by­
ły słuszne. Ostatnie wydarzenia wy­
kazały, ie  20 la t przeżyte przez re» 
publikę, były jedyuie krótkim  epizo­
dem naszej historii narodowej.

Zdajqc sobie spraw ę z sytuacji — 
ciągnął dalej dr. H acha —> zwróci­
łem się przedwczoraj do kanclerza 
Rzeszy o odbycie z nim osobistej 
rozmowy w Berlinie, gdzie przyjęty 
byłem z pełna uprzejmością i hono­
rem, należnym głowie państwo. Po 
odbyciu dłuższej konferencji s  kan­
ciarzem Rzeszy, zdecydowałem się z. 
całkowitym zaufaniem oddać w Jego 
ręco losy narodu i państw a czeskie­
go. W zamian za to  zaufanie kan­
clerz udzielił mi obietnicy zagw aran­
towania indywidualnego Istnienia 
narodu czeskiego i autonomicznego 
rozwoju jago życia narodowego.

IłrJś kanciarz spełnił swoja obiet­
nicę, ogła: zajqc z zam ku praskiego 
proklam ację o protektoracie Rzeszy 1 
nad Serajami Czech 1 Moraw.

iluż po wkładzie w Monachium wy­
tarzaliśmy, te  zdajemy sobie sprawę 
» naszych związków z państwem  nie­
mieckim, związków, wynikających 
zarówno z sytuacji geograficznej, 
jak  i z przeszłości historycznej. W 
ciqgu tysiąclecia w te j czy innej for­
mie czeskie życie narodowe, polity­
czne, ekonomlcraie i kulturalne roz-

fUzbrsienie z tls  erzy
(ZISkRI) w SiOMCjj

wijało się w oparcia o wielkiego są*
siada. Związek Czech z Niemcami 
stanowi odrodzenie dawnych związ­
ków lm rc: istnych.

K o » M  urządawy  
wojsk n e m e c k l c h

BERLIN. (PAT). — Naczeln*
dowództwo aił zbrojnych komuniku 
je: w ciągu 16 marca oddziały grtt 
py operacyjnej nr. 3 i grupy ope­
racyjnej nr. 5 osiągnęły wszyntki* 
wyznaczone cele bez żadnych incy­
dentów. Spokój ł bezpieczeństwo 
w Czechach I na Morawach zosta­
ły przywrócone.

D r.Funtów  Pradze
Samolotem kanciarza przybył 

wczoraj do Pragi minister spra­
wiedliwości Rzeszy, dr. Funck* 
Przyjazd jego pozostaje w związ­
ku z wprowadzeniem dekretu o 
objęciu protektoratu nad Czecha­
mi i Morawami. (PAT)

śresztewate szefa 
biura praso * ego 

M.S.Z, Cłeiitosłowató
BERLIN, (PAT). — Donoszą •

Pragi: Hajek, szef biura prano w* 
go ministerstwa spr. u g r. zoo tal
aresztowany.

BRATYSŁAWA, — Minister 
obrony narodowej Csatlosz wy­
głosił przez radio przemówienie, 
w którym zakomunikował, że w 
ciągu tygodnia zostaną rozbroje­
ni i odesłani do Czech wszyscy żoł 
nierze narodowości czeskiej, żoł­
nierze słowaccy mieć będą na czap 
kach kokardy o słowackich 
wach narodowych.

m u  pup
r z ą d o w .7

BRATYSŁAWA (PAT.). Ofiee^
rowie i żołnierze słowaccy złoży’* 
na rozkaz m inistra obrony naro­
dowej przysięgę, której formuł* 
brzmi następująco: PrzysięgaU*
na Boga żywego pesłuszeństw* 
rządowi słowackiemu i wszystkie* 
moim prz łożonym. P rz y s ię g a li  
że w spełnianiu moich obowią** 

b a r  jków  jestem gotów życie złożyć •  
ofierze-
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Przemiany
Mowa senacka p. Aleksan­

dra Prystora, oceniająca bar­
dzo surowo system i jego do­
świadczenia, wywołała duży 
oddźwięk i w  prasie i w  opinii 
publicznej. Podkreślaliśmy już, 

cokolwiekbądf możnaby za­
rzucić z naszego punktu widzę 
nia działalności p. Prystora w 
pierwszym okresie „pomajo- 
'vYnT,

nie zmniejsza to wcale 
s-iuszności jego słów, wypowie­
dzianych teraz. Tak samo fakt, 

p. Sławek był twórcą nowej 
ordynacji wyborczej, nie pr„e- 
* 'kodził mu w oświadczeniu, że 
ta ordynacja zawiodła.

Nie mamy żadnego powodu 
wątpić w szczerość tych dwuch 
ludzi, najbliższych niewątpliwie 
współpracowników Józefa Pił­
sudskiego. Musieli więc dojść do 
przekonania, że życie polskie 
wymaga — zwłaszcza w obli­
czu rosnących niebezpieczeństw 
zewnętrznych — dużej przemia 
®y, przemiany, analogicznej do 
tej, która dokonała się w ich 
świadomości i w ich odczuwa­
niu potrzeb Polski. Sens tej 
przemiany polega na tym, że 
trzeba zmienić w Polsce „kli­
mat polityczny" i trzeba... 

t^ iść  „poza ramy systemu". 
P. Prystor nie szczędził sy­

stemowi gorzkich słów. Mówi! 
ni«„w imię „doktryny opozycyj- 
ncJ • tylko — w imię doświad- 

kodaj i osobistego. Tu 
p Wl walor największy ocen p.

fystora. Nie można go pode1- 
rzewać o „złośliwość osobistą",

"Party jną". Człow iek m iaro 
łi, T system u pow iedział, kró- 

0 f°rm ułując, że 
sX8tew nie dorósł do sytuacji 

^ k j ż  stąd  w niosek? 
den-01056^ być tylko je-

trzeba zmienić system.
*ej? to zr°bić w  drodze legal

Tstor zadeklarował wy-

ordynację wy- 
orczą, by pOWOlać nowego 
rezydenta przez nowy już 

& rW n t .
l.̂ m punkcie ocena p. Pry
t o , e l  . . .  _  -  !  • _________ -r

Belgia przed wyborami
W Belgii, jak wiadomo, rozwią 

zano parlament i rozpisano wybo­
ry  na 2-gi kwietnia. Król w liście 
do tymczasowego premiera Pierlo- 
ta, uzasadniającym rozwiązanie 
napisał kilka cierpkich słów pod 
adresem parlamentu i jakby stara 
się zrzucić z siebie odpowiedział' 
ność za akty rządu, które on, zgod 
nie z konstytucją, musiał podpi­
sać. Wzywa on naród, by pomny 
trudności wewnętrznych i między­
narodowych, porzucił małostkowe 
spory i zjednoczył się dla wspólne 
go dobra kraju.

Król miał niewątpliwie na my­
śli postępowanie liberałów, którzy 
pod wpływem presji zewnętrznej 
wywołali kryzys rządowy, mimo, że 
sami zasiadali w Rządzie, a więk­
szość parlamentu Rząd poparła.

Na wręczenie list wyborczych 
pozostało zaledwie 5 dni, to też 
partie w pośpiechu je opracowują.

Na liście socjalistycznej w Bruk 
seli miejsce czołowe po Vander- 
veldem zajmuje b. premier Spaak.

Socjaliści występują z progra­

mem wyborczym: trwały Rząd, je 
dność narodowa (Walonów i Fla- 
mandczyków), przeciw deflacji.

W stronnictwach burżuazyjnych 
jest rozbicie. Katolicy wystawiają 
w Brukseli aż trzy listy. Liberało­
wie usunęli tych posłów, którzy 
nie podzielają demagogii „liberal­
nej" na tle sprawy Mdrtensa (pi­
saliśmy o niej), z której zrobili 
główne hasło wyborcze. Faszyści 
(reksiści) również są pokłóceni, 
wielu z dotychczasowych posłów i 
senatorów już nie kandyduje. Po­
seł brukselski Syndic porzucił 
mandat i stronnictwo, a Degrella, 
„fuhrera", oskarża o branie pienię 
dzy od Mussoliniego.

Komuniści wystawiają kandyda 
tów także tam, gdzie nie m ają 
żadnych szans wyboru. Idzie im o 
utrącenie kandydatur socjalistycz 
nych.

Trudno narazie przewidzieć, ja ­
ki będzie wynik wyborów. Kam­
pania jest krótka i ożywiona. Ak­
cja socjalistów rozwija się pomyśl 
nie.

P rzeg ląd  p rasy

(jur ui i mm
ze srachetiiych gatunków ziaren kakaowych

p o l e c a

I. PIASECKI s. a  m

PO UPADKU REPUBLIKI 
CZECHO - SŁOWACKIEJ.

Ostatnie dramatyczne wydarze­
nia na terenie Czech i Słowacji 
wytworzyły nabrzmiała, pełną po­
wagi sytuację. Prawie wszystkie 
pisma polskie zdają sobie sprawę 
z powagi tej sytuacji, poświęca­
jąc tragedii Czechów i Słowaków 
obszerne artykuły.

Niektóre tylko pisma „ozonowe" 
usiłują w tromtadrackiej frazeo­
logii utopić zagadnienia przed 
którymi staje Państwo Polskie, 
lub też, jak ozonowy „Kurier Po- 
ranny" czy oenerowskie „A.B.C." i 
obrzucają naród czeski w ciężkiej J 
dla niego chwili obelżywymi sło- j 
wami. Nie jest to zbytnio rycer­
skie.

OD NIEMNA PO PRUT.
Pisma przede wszystkim zwra­

cają uwagę na niebezpieczeństwa, 
wypływające dla Polski z wydłu­
żenia się granicy polskiej z wzmo­
cnioną znowu, dziś już liczącą 86 
milionów mieszkańców „Trzecią" 
Rzeszą.

„Warszawski Dziennik Narodo­
wy" pisze:

Zajęcie Czech, Moraw i Słowacji 
wskazuje na to, że Rzesza, ukoń­
czywszy dzieło zjednoczenia naro­
du niemieckiego w ramach jedne­
go państwa, przystąpiła do budowy 
swego imperium na wschodzie eu 
ropejskim. Linia, po której rozwija 
się imperializm niemiecki, zaryso­
wała się bardzo wyraźnie. Nie róż

ni się ona zbytnio od imperializmu | 
z  czasów cesarstwa i zmierza do 
odbudowania potęgi niemieckiej w ; 
Europie środkowej oraz rozciąg- , 
nięcla jej na południowe obszary 
Rosji.

Wystarczy rzucić okiem na mapę 
i zdać sobie sprawę z położenia 
Niemiec w basenie morza Bałtyc­
kiego oraz z wydłużenia się linii 
granicy niemieckiej na Rumunię, 
aby zrozumieć, że realizacja na 
wschodzie europejskim planów im­
perialistycznych Rzeszy dotyka ży 
wotnych interesów Polski, otoczo­
nej już dziś od Niemna niemal do 
Prutu granicą niemiecką.
W tej sytuacji organ Stronni­

ctwa Narodowego domaga się wy 
ciągnięcia konsekwentnej w naszej 
polityce wewnętrznej

Pisaliśmy wczoraj, że powaga 
chwili oraz charakter ostatnich 
wydarzeń powinny uprzytomnić za | 
równo kierownikom naszej polity­
ki, jak i opinii publicznej, całą od. 
powiedzialność, jaka na nich spo­
czywa.

MUCHA I SŁOŃ.
Uzyskanie wspólnej granicy z 

Węgrami, wokół czego robi się 
wiele „szumu" nie jest żadną gwa 
rancją dla bezpieczeństwa Pol­
ski, gdyż jak  stwierdza jedno z 
pism:

Trzeba istotnie, ażeby naród pol­
ski zrozumiał, że w pewnych ko­
łach polskich usiłuje się wywołać 
wrażenie, jakoby mucha i słoń ró­
wne posiadały wymiary i jednako-

że kwitnie tam przekupstwo wśród 
dygnitarzy, że trwa bezceremo­
nialne nękanie ludności niemiec­
kiej, a weszła na imperialistycz­
ną drogę podboju ziem obcych, 
jak dotychczas, słowiańskich.

Równocześnie zauważono, że ra­
dio wiedeńskie nie zaprzestało 
wcale nadawania audycyj „ukraiń­
skich".

Znając metody działania „Trze­
ciej" Rzeszy, możnaby z tej ofen­
sywy radiowej snuć łatwo wnioski 
i domniemania polityczne. Wnios. 
ki tym bardziej uzasadnione, że 
„Trzecia" Rzesza zaprzestała już 
„zbierania ziem niemieckich", a  
weszła na imperialistyczną drogę 
podboju ziem obcych, jak dotych­
czas, słowiańskich.
Pytanie więc Kłajpeda czy Ru­

munia nie jest jeszcze rozwiązane. 
Zresztą Hitler lubi niespodzianki.

SŁOWACJA.
Taką „niespodzianką" by! los 

.Słowacji, którą „Mały Dziennik'* 
określa najlepiej jednym zdaniem 
w tytule podanych depesz: „Tra­
gedia narodu, który w ciągu jednej 
doby rozpoczął i ukończył histo­
rię swej niepodległości".

S-EK.

S d o r

Budżet długów państwowych w Senacie
Budżet Długów Państwowych 

referował sen Klamer, podnosząc, 
iż obsługa zadłużenia Państwa wy 
nosi 225.700 tys- z ł ,  co jest wyż­
sze od budżetu poprzedniego zale­
dwie o 0,3 proc. Zadłużenie wew­
nętrzne wynosi nieco mniej, niż 
2 i pół miliarda z ł ,  zadłużenie za­
graniczne — nieco więcej niż 2 i 
pół miliarda.

800 ZŁ. I  UZNANIE.
ZA 1433 MIL. MAREK.

Wśród długów wewn. referent wy 
mienia likwidację zadłużenia z o

,eSt W Z^ Qdzie zuP ełnei 2 kresu marki polskiej. Nieuregu- 
*3 oceną. lowana kwota tego zadłużenia wy-

_  M. NIEDZIAŁKOWSKI '•">  1433 ° !l [>°'" t ‘° "

Zwycięstwa PPSwwyborach
do Rad Gromadzkich

P°w. Krośnieński
w  LIPINKACH:
„  PPS ~  23 mandaty, dzicy — I 
mandat.
W KRYGU:

PPS—s mandatów, Stronnictwo 
udowe 6 mandat., dzicy 6 mand. 

w  KOBYLANCE;
6 mandatów, Stron. Lud. 8 

mand., dzicy 6 mand.

W LIBUSZY:
PPS 21 mand., Stronnictwo Lu­

dowe 5 mand., OZN 4 mand.
W GLINIKU MARIAMPOLSKIM: 

PPS 23 mand., Stron. Ludowe 4 
mand., Urzędnicy 3 mandaty.
W POLANCE:

PPS 14 mandatów,
1 mandat, Urzędnicy 
dzicy 3 mandaty.

Stron. Lud. 
2 mandaty,

Sposobu
Ludzie obserwujący uważnie 

roswój i tempo aktualnych wyda 
rte» politycznych muszą dojść do 
Wniosku, ic  to dziedzinie stosun- 

ów międzynarodowych „prawo 
obywatelstwa?" zyskały sobie pe- 
'°nc ustalone już schematy dzia-
*0 nia.

Pewnego dnia prasa i radio „to 
tylnego" mocarstwa — na komen 

właściwego szefa propagandy 
Wszczynają piekielny hałas na 

trraat ,padany“, podjudzając opi 
Oię przeciw skazanemu na pożarcie 
'^siadowi W parę godzin później, 
>dotalnct" dyplomacja przystępuje 
o odpowiednich ,zabiegów" w 

Policy skazańca, dyktując roz- 
Tnaite, wręcz nieprawdopodobne,

Upływa je 
i „totalne"

warunki ultymatywne. 
sscze nieco czasu 
wojska zajmują upatrzone zgory 
terytoria, powołując się na zgra­
bnie wyreżyserowane „incydenty 
graniczne", bądź też na rzekome 
gwałty, w stosunku do obywateli 
„totalnego" państwa popełnione.

Gdy sprawa jest już ubita, a 
messczęsna ofiara leży powalona 
na obydwie łopatki, kurtyna zapa 
da, poczem przed kurtynę wycho­
dzą sympatyczni conferencierzy 
rewii europejskiej —  PP- Cham­
berlain i Bonnet, śpiewając każ­
dy w swym języku, duet na nutę: 
,Moja chata z kraju, niczeho me 
źłtaju". I kiopka. BD.

mają być spłacone kwotą 800 zł.
Przypomina, że pierwsza wew­

nętrzna pożyczka polska 1918 r. 
wynosiła w złocie 2 miliardy ma­
rek poi., które wtedy równały się 
wartości 46 mil. ówczesnych dola­
rów w złocie- Mówca powiada: 

„Tym, kUrzy w owej ciężkiej 
epoce złożyli na ołtarzu Ojczyzny 
resztki tego, co pozostało im po 
wojnie, a utracili te pieniądze przez 
inflację, należą się od nas wyrazy 
najwyższego uznania".

Budżet Mono?oli
Budżet ten referował sen. Droz­

dowski, podnosząc, iż wciąż jesz- 
cz ■ za dużo koncesyj jest w rękach 
żydowskich.

Z poszczególnych monopolów 
wpłaty do Skarbu Państwa wyno­
szą: z monopolu solnego 46-500 
tys. zł.; z monopolu Tytoniowego 
— 355,4 mil. zł.; z monopolu Spi­
rytusowego 291-250 tys. zł.; z mo­
nopolu Zapałczanego — 9.009 tys. 
i z monopolu Loteryjnego 23,250 
tys. zł.

Budżet Nin. Skarbu
Budżet Skarbu referował sen- 

Lechnicki, wyliczając zagadnienia 
podniesione w dyskusji na Komi­
sji. Referent przypomina o sumie 
1.480 zł. nie dopłaconej samorzą­
dom, z ogólnej dotacji 10 mil. zł. 
Kwotę tę nab ży dopłacić, by nie 
było tego, że jedne samorządy są 
uprzywilejowane, a dla kiych pie 
niędzy nie starczyło

Przemawiający w dyskusji sen. 
Klamer uważa za pożądane, by u- 
ustawę o ulgach inwestycyjnych 
rozciągnięto na cały obszar Rze­
czypospolitej i to nie tylko odnoś­
nie przemysłu.

ODEBRANIE GŁOSU.
Z kolei zabrał głos sen. Twory- 

dło (Ukr.).
Wczoraj Wysoka Izba dała wy­

raz swemu zadowoleniu, że zo­
stała osiągnięta wspólna granica 
polsko * węgierska. Nie chcę wy­
stępować przeciw takiemu stano­
wisku.*.

Wicemarszałek Pawelec po wez­
waniu mówcy, aby nie odbiegał 
od tematu, a wobec niezastosowa­
nia się mówcy do tego wezwania— 
odebrał mu głos*

W  głosowaniu przyjęto budżet 
Państwa na rok 1939-40.

W porównaniu z budżetem u- 
chwalonym przez Sejm różni się o 
61 tys. zł* zarówno po stronie do­
chodów, jak i wydatków.

Na tym porządek dzienny wy 
czerpano.

Kryzys czechosłowacki wysunął 
na widownię polityczną szereg 
osób, o których przed tym  mało 

„  . . , , kto słyszał. Należy do nich m. in.
W6, . . r aCZ!  ! ; , ,M,UĈ „  Je3t .gran! ^  i dr. Sidor, znany w Polsce z kry-

zysu w r. ub. Oryginalną rolę 
odegrał on w czasie od pierwsze­
go do obecnego, końcowego — na

J w h a i v O M *
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W2k'C(*»EUWWini OOKABItUjOSMOCSwL ,
KOJBTEBOLI

Tułaczkai
po murzach

Statek panamski, wiozący 700 
żydowskich emigrantów, osiadł na 
mieliźnie u wybrzeży Krety. Okręt 
znajdował się na morsach: Czar­
nym i Śródziemnym przez dwa ty ­
godnie, nie mogąc, an skutek bra 
ku zezwolenia, wysadzić na ląd w 
żadnym porcie swoich pasażerów. 
Chwilowo emigrantami żydowski­
mi zaopiekowała się Grecja, wysy­
łając po nich na Kretę specjalny 
parowiec.

HASANIE TYTUŁU RYCERZA 
ZA  Ś R O D E K  L E C Z N IC Z Y

z e s p ó l  m ł o d y c h
*Rkcji p r a c o w n ik ó w  u m y s ł o w y c h  p.r.s.

czwartek, dnia 23 marca r.organizuje Me*.
o godz. 7-ej wlecz, w sali S w i e t l l c y  Pracow­
ników Umysłowych Rynek Starego Miasta X-

o d c z y ttow. WANDY WASILEWSKIEJ
**■ temat J P H « «  a  RZECZY ilflSTISC"

Po odczycie dyskusja

W środy. WSTĘP 55 GROSZY

Dziś jeszcze stanowi malaria pla- 
ę wielkich przestrzeni kuli ziem­

skiej, w dawnych jednak czasach by­
ła ona znacznie bardziej rozpowsze­
chniona i dziesiątkowała ludność kra­
jów, w których dziś już zupełnie za­
nikła.

To też wielki majątek i uznanie 
zdobył pod koniec siedemnastego wie­
ku w Anglii i we Francji astrolog 
Robert Talbor za szczególne wyle­
czenie, które osiągał za pomocą leku 
nazwanego „Arcanum". Wyleczony 
przez niego król Karol n  angielski 
nadał mu nawet w r. 1678 tytuł ry­
cerza. Podczas pobytu we Francji 
zwrócił na siebie Talbor powszechną 
uwagę za wyleczenie Delfina, syna 
Ludwika XIV, oraz wielu innych wy­
soko postawionych osobistości. Lud­
wik XIV polecił wówczas odkupić od 
Tal bora tajemnicę jego środka, zaś 
królowa hiszpańska przydzieliła go 
do siebie w charakterze lekarza przy­
bocznego.

„Arcanum" Talbora był to, Jak o- 
becnie wiadomo, wyciąg chinowy. W 
ten sposób stała się kora chinowa, 
a szczególnie wydzielana z niej na­
stępnie substancja czynna, chinina, 
najpewniejszym środkiem leczniczym 
przeciw malarii.

Obok wielkiego znaczenia chininy 
jako środka przeciw zimnicy (mala­
rii) i gorączce wysuwa się ten śro­
dek coraz bardziej, a to dzięki swym 
własnościom zapobiegawczym prze­
ciw grypie. Jest to szczególnie cenne 
w krajach epidemicznie nawiedza­
nych przez tę chorobę.

Wielu znanych uczonych, Jak np. 
Prof. Spitta i Prof. Laubenheimer, są 
gorącymi zwolennikami stosowania 
chininy w zapobieganiu grypie. Co­
dzienna dawka 200 miligram, do 300 
miligramów chininy działa nadzwy­
czaj skutecznie, jako środek zapo­
biegawczy. Oto nowe zastosowanie 
starego leku naturalnego.

polsko - węgierska, w porównaniu 
ze słoniem niemieckim, który usa­
dowił się pod bokiem Polski — 
wzdłuż granicy polskiej od Niem- 
na po Prut.
Podobnie choć m niej drastycz­

nie rozum uje „Dziennik Pozna 
s k i" :

Wspólna polsko-węgierska gra­
nica stwarza podstawę do dalszego 
narastania naszych państwowych 
wpływów. Historyczna jednak war 
tość tej granicy tylko wówczas 
będzie trwała, gdy nie tylko my 
będziemy silni, ale i Węgrzy po 
trafią okrzepnąć w państwowej 
mocy. Niechże i nasi przyjaciele 
z  za Karpat o tym pamiętają. Sła. 
bym i wspólna granica nie pomoże. 
Nie inaczej ocenia sytuację „Ku 

rie r Polski":
Ta wspólna granica polsko-wę­

gierska, to jest naturalnie „coś". 
Ale to „coś" osiągnięte zostało 
przy tragicznym akompaniamencie 
losów Czech, Moraw, Słowacji, 
przy chrzęście niemieckiej zbroi 
i niebywałym rozrościj germań. 
skiego imperium.

RZYMSKIE CESARSTWO NARO­
DU NIEMIECKIEGO.

Cytowany nieco wyżej „Dzien­
nik Poznański" podnosi też, że Hi­
tle r sprzeniewierzył się głoszonej 
zasadzie „państw a narodowego":

Trzecia Rzesza włącza w swój 
państwowy zasięg obszar, zamlesz. 
kały przez 7 milionowy naród ezes 
ki. Trzecia Rzesza przestała być 
państwem Jednolicie narodowym.
I jakby za dotknięciem różdżki cza 
rodziejskiej, ta  sama prasa nie­
miecka, która rok temu uzasad­
niała prawa Niemiec do Austrii 
i Sudetów, powołując się tylko i 
jedynie na ten Nationalit&tenprin. 
zip, dziś zarzuca zasadę narodo­
wej budowy państwa Trzeciej Rze­
szy, a  wysuwa zasadę historycz­
nych praw do obszarów czeskich, 
do obszarów, które ongiś były wła­
snością suwerenną dawnych Nie­
miec. Państwową Jedność narodu 
niemieckiego zastępuje od dziś sze 
roko na łamach „Vftlklscher Beo- 
bachter" uzasadniana tradycja 
rzymskiego cesarstwa narodu nie­
mieckiego.

NA CO TERAZ K O LEJ?
Ku czemu skieruje się obecnie 

zaborczość „Trzeciej" Rzeszy? To 
pytanie usiłuje rozwiązać szereg 
pism, przypuszczając, że najbliż­
szym przedmiotem „zaintereso­
wań" H itlera będzie K łajpeda.

„K urier Polski" zaś podaje zgo­
ła inną charakterystyczną wiado­
mość:

Abonenci radiowi zwrócili uwa. 
gę, że przed kilku dniami niemiec­
ka stacja nadawcza w Lipsku roz­
poczęła audycje, wymierzone prze­
ciw Rumunii. Audycje te utrzyma, 
ne są w tonie gwałtownym i wiel- 
ca zaczepnym.

Mówi się w radio lipskim, że 
Rumunia jest „zgangrenowana".

razie — kryzysu.
K iedy w grudniu r. ub- dobie­

gały końca rokowania czeska-sło- 
wackie, które się posuwały bardzo 
powoli, Sidor zorganizował fa­
szystowską milicję, którą nazwał 
Gwardią H linki, i został je j ko­
mendantem. Gwardia była wzoro­
wana we wszystkim na szturmow­
cach hitlerowskich, zarówno te 
stroju, pozdrowieniu, no i duchu. 
Hitlerowcy z Wiednia pomagali 
w organizowaniu Gwardii, z  Nie­
miec też płynęła gotówka-.. Pre­
mier Tiso bardzo sobie upodobał 
tę Gwardię i zarządził, by wszyscy 
mężczyźni aż do 63 roku życia 
przeszli przez tę  „narodową“ for­
mację.

Praga patrzała z  niepokojem
na tę hitleryzację Bratysfaivy. 
Chcąc udobruchać neofitów hitle­
rowskich, obdarzyła Sidora teką 
wicepremiera Rządu centralnego. 
Sidor tekę przyjął, przysięgę na 
wierność Republice złożył, a tym ­
czasem założona przezeń Gwardia 
gorliwie prowadziła wraz z hitle­
rowcami wiedeńskimi propagandę 
za oderwaniem Słowacji od Czech. 
A Sidor był wciąż szefem Gwar­
dii-

A le oto Praga dotciaduje się, 
że Tiso przygotowuje zamach sta­
nu. W porę. ten zamiar udarem­
nia, składa Tiso z  urzędu. A jego 
miejsce kto zajmuje? Sidor.

Nie wygłasza on mowy progra­
mowej; uwalnia aresztowanych 
przez Pragę; poiciada, że był 
przeciwny dym isji Tiso i — ka­
że czekać na rozstrzygniecie losu 
Słowacji w najbliższych godzi­
nach.-.

Nie długo trzeba było czekać. 
Bardzo prędko wrócił ksiądz Ti­
so z  „wyzwoleńczą“ od Hitlera 
deklaracją. Misja Sidora była 
•kończona.

„Wielkie czasy rodzą wielkich
ludzi"....

Ukarał sie Nr. 12
<<
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TYGODNIOWY PRZEGLĄD 

WIADOMOŚCI Z KRAJU 
I ZAGRANICY.

Treść numer,i:
„Nic nie mówiąca mowa o pol­

skiej polityce zagranicznej".
„Zagradzają drogę. Klasa robotni­

cza przełamie zapory".
„Gospodarka karteli niszczy kraj" 
„Mowa opozycyjna sen. Prystora" 
„Polska reakcja ślepa na niebez­
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Kłajpeda - drygi Gdańsk
Piszą nam z Gdańska:
W ostatnich czasach czytamy 

w  prasie hitlerowskiej Niemiec 
niezwykle dużo wiadomości o... 
terrorze litewskim w Kłajpedzie. 
Tytuły tych wiadomości aż się 
roją od okropności, spadających 
na biednych hitlerowców w Kłaj­
pedzie. A więc Niemcy klajpedzcy 
są wciąż jeszcze ciemiężeni? Na­
turalnie, że są i to bardziej, niż 
kiedykolwiek, pod rządami hitle­
rowców, którzy opanowali port li­
tewski. Ale hitlerowcy do tego się 
nie przyznają i terror własny 
■rzucają na innych.

Cały świat przecież wie, jak rzc 
czy się m ają-w  Kłajpedzie. Mia­
sto to należy jak dotąd do Litwy, 
*le to mówi równie mało o jego 
ustroju, jak określenie „wolne mia 
sto" ma co wspólnego z rządami 
hitlerowców w Gdańsku. W rze­
czywistości, ręka Hitlera sięga co 
raz głębiej po Kłajpedę, a co naj­
mniej wyręczają go w tym jego 
„namiestnicy" Neuman Bóncher i 
Bingau. Maszeruje tam po ulicach 
SA (oddziały szturmowe) tak sa­
mo jak w Berlinie, lub w Gdańsku 
tak samo się zmusza tam każdego 
Niemca do wstąpienia do organi­
zacji nitlerowskiej i tak sama się 
go szpieguje jak w w Trzeciej Rze 
szy.

Jeżeli tedy hitlerowcy znowu się 
skarżą na terror litewski w Kłaj­
pedzie, to' ma to ten sam sens, co 
wściekłe oskarżenia przewódcy 
hitlerowskiego Kundta w Pradze 
przeciw państwu, które hitlerow­
cy zdeptali, a od pół roku w zło­
wrogi sposób swymi wpływami o- 
motąli. Oskarżenia te, wygłaszane 
z „moralnym" oburzeniem, nie ma 
Ją innego celu jak ten: zdławić 
wszelkie odruchy samodzielności, 
czy to Czechów czy Litwinów.

W Kłajpedzie wprowadzono ofi­
cjalnie „pozdrowienie" hitlerow­
skie, władze same się nazywają 
hitlerowskimi, we wszystkich szko 
lach, z wyjątkiem trzech, językiem 
nauczania jest język niemiecki, 
kierownikom szkół nakazano pro­
wadzić szkoły w duchu hitlerow- 
•kłm i na zasadach „wodzostwa".

Jeśli więc hitlerowcy twierdzą, 
te żołnierzy litewscy napadają z 
bronią na Niemców, to oznacza 
to naturalnie tylko tyle, te  w Kłaj 
pedzie Jest jeszcze mały garnizon 
litewski, który musi zniknąć! A 
kiedy twierdzą, że litewska partia

ludowa szczuje bez końca na 
Niemców ,to znaczy to, że prawa 
Litwinów w Kłajpedzie muszą być 
zniesione!

Wciąż ten sam obraz, przypo­
minający nam, jako żywo, Gdańsk.

W Kłajpedzie rozparli się hitle­
rowcy i Litwini mają kłopoty z u- 
trzymaniem elementu litewskiego 
w porcie .należącym do ich pań­
stwa. I wreszcie istnieje jeszcze je 
dna paralela natury dość poważ­
nej, mianowicie :nie tylko Gdańsk 
ale także Kłajpeda jako port w za 
przyjaźnionej Litwie, miałaby dla 
Polski bardzo duże znaczenie. 
1 kto wie, czy to nie jest jednym 
z powodów, dla których hitleryzm 
wyciąga swą łapę po Kłajpedę.

Z nurtem wydarzeń
Kilka miesięcy temu — w okre 

śie pierwszego kryzysu Czecho­
słowacji. p. Wojciech Wasiutyń- 
ski, jeden z przywódców ruchu 
„narodowo - radykalnego" w Pol 
see, wydał interesujący zbiór re­
portaży z podróży czechosłowac­
kiej, p. t. „łdiędzy III Rzeszą a 
HI Rusią" W rozdziale poświęco­
nym Słowakom i Słowacji, p. Wa 
siutyńsbi, którego o żadne sym­
patie „fołksfrontowe" pomawiać, 
rzecz prosta, nie można, pomie­
ścił szereg uwag i refleksyj na te

mat kultury i aspiracji narodo- ’ jednak stwierdzić, że „Słowacy 
wych Słowaków, ich polityki, za- m ają język i religię, nie m ają ża- 
mierzeń i dążeń. Wypadki osta- dnej tradycji, ani „kapitału histo 
tnie zaktualizowały bardzo opinje rycznego". Boją się, że gdyby ze- 
wymienionego autora, z innych ‘ rwali z Czechami jedność pań- 
stron również niejednokrotnie po stwową, to stare kamienie Pozsony
twierdzane, — to też przytoczy­
my tu parę ciekawych cytatów, 
mających w sytuacji dzisiejszej 
charakterystyczną wymowę i go­
dne uwagi znaczenie.

Manifestując pełną sympatię i 
życzliwość dla narodu słowackie­
go, p. Wasiutyński nie waha się

Głos sadownictwa
lilsicf sędziowskiej

sprawiedliwości
W sprawi

i dobra wymiaru
XIII W alne Z g r o m a d ie n ie  Z rzesza n ia  Sędziów i P rok uratorów

Tegoroczne, trzynaste Walne 
Zgromadzenie Zrzeszenia Sę-’ 
dziów i Prokuratorów R. P. po­
wzięło uchwały mocne i dokład­
nie przedstawiające powagę wy­
jątkowo trudnego położenia ustro 
jowego i uposażeniowego sądow- 
ników.

Czyniąc zadość postanowieniu 
Zgromadzenia o upowszechnieniu 
teraźniejszych celów i zadań, wa­
runków bytu i żądań sądownic­
twa, przede wszystkim streścimy 
pokrótce główne wytyczne, jaki*

do „prawa o ustroju sądów po­
wszechnych" z 1928 r., ogłoszo­
nego dekretem Prezydenta, zape­
wniające czynnikowi administra­
cyjnemu decydujący wpiyw 03 
dobór składu sędziowskiego, na 
tak zwane przydziały pracy, na 
przesuwanie według swobodnego 
uznania do wyższych grup uposa 
żeniowych, na przenoszenie w 
stan spoczynku dla „debra wy­
miaru sprawiedliwości".

Z dużą ofiarnością broniliśmy 
podstawowych zasad niezawisło'

POMD

WaiSsucmia,

Budżet w Senacie
PRZEMÓWIENIE MINISTRA 

KOśCIAŁKO W SKIEGO.
Na zakończenie obrad w senacie 

nad budżetem ministerstwa opieki 
społecznej, minister Kożciałkowski 
wygłosił przemówienie.
. „Sprawozdania, które zostały zło­
żone obu izbom przez pp. referen­
tów budżetu ministerstwa opieki 
społecznej oraz moje przemówienia 
w Sejmie i na komisji budżetowej 
Senatu, upoważniają mnie do tego, 
sądzą — że dziż szczegółowiej za­
gadnień mego resortu nie potrzebu­
ją omawiać, jak również na szereg 
poruszonych tutaj spraw, mogę nie 
•dpowiadać, gdyż w sprawozda­
niach tych znajdą panie senatorki i 
panowie senatorowie szereg odpowie 
dżł na kwestie poruszone.

Jeśli zabieram głos, to przede 
wszystkim dlatego, aby spełnić mój 
obowiązek, jaki' zaciągnąłem w sto­
sunku do wysokiego Senatu w r. ub. 
na komisji budżetowej, gdzie zosta­
ła uchwalona rezolucja co do wpro­
wadzenia w ciągu najbliższych 8-ch 
lat ubezpieczeń robotników rolnych. 
Sprawa ta w dzisiejszej dyskusji do 
minowała. Konieczność jej załatwię 
nła jest całkowicie doceniana 1 cha­
rakterystyczne, że nie napotkała tu­
taj podczas dyskusji na żaden sprze 
dw. Ten sam stosunek do tego za­
gadnienia w większości swojej re­
prezentuje Sejm. Należy podkreślić, 
że rolnictwo Jest dziedziną, w której 
Ubezpieczenia są niedostatecznie roz 
winięte 1 niejednolicie unormowane. 
Jedynie ubezpieczenia wypadkowe 
■ostało w rolnictwie zrealizowane w 
sposób możliwie powszechny. Wszy­
stkie projekty ustawodawcze do cza 
eu wprowadzenia ustawy scalenio­
wej mówiły o wprowadzeniu ubez­
pieczeń emerytalnego i chorobowe­
go dla rolnictwa w całej Polsce__
Niestety, w parlamencie sprawa ta

mi kieruje się sądownictwo dzi- śc] sędziowskiej, to jest nieprze-
siaj w zmaganiu się o niezawisłość j noszalności i nieusuwalności sę-
sędziowską. dziów oraz samorządu sądowego.

Pamiętamy dobrze obawy, któ* Dzisiaj całe sądownictwo przy- 
re w społeczeństwie wznieciły łącza się energicznie do wołania o 
„nadbudówki** 1 „przybudówki" i powrót do niezawisłości.
•     * Redaktor „Głosu Sądownictwa",

organu Zrzeszenia, sędzia Sądu 
Najwyższego, p. Kazimierz Fle- 
szyński, zastanawiając się nad o* 
becną gwarancją niezawisłości sę 
dziowskiej pisze:

„Co mówi o tym sądownic­
tw o?" Pamiętamy dobrze te 
niedawne, pełne zastraszenia w 
szeregach sądowych czasy kie­
dy na to pytanie dawano odpo­
wiedź: „ono nie mówi, ono szep­
ce". „Pamiętamy doskonale ten 
okres martwych, sennych, nie­
mych, aklamacyjnych sądowni­
czych zgromadzeń zrzeszonych, 
okres zgiętych karków 1 pochylo­
nych głów, okres, który, wierzy­
my, raz na zawsze odszedł do 
przeszłości, minął — bezpowrot­
nie. Od paru lat mówi się ‘tu w 
stolicy i tam na bliższej czy dal­
szej prowincji, mówi się głośno i 
otwarcie o tym, co najwięcej boli 
sądownictwo, przede wszystkim 
o braku należytych, pćłnych gwa- 
rancyj niezawisłości sędziow­
skiej" („G. S.“ Nr. 2/39).
Ze sprawozdań wygłoszonych 

na Zgromadzeniu wynika, że po­
mimo takiego stanowiska sądo­

wnictwa, uchwały Zrzeszenia z 
przed roku nie znalazły dotąd u- 
względnienia. Minister ’Sprawledfi 
wości przychyli się do zmian w 
treści artykułów prawa o ustroju 
sądów powszechnych, dotyczą­
cych przenoszenia sędziów na in-

planie ińwesty cy; j- ne nr!etsce urzędowana lub w 
stan spoczynku dla dobra lub w 
interesie wymiaru sprawiedliwo­
ści — tylko w kierunku wybieral­
ności członków sądu orzekające­
go przez ogólne zgromadzenie są­
du, (a nie przez kolegium admini­
stracyjne) i wprowadzenia kon­
troli odwoławczej Sądu Najwyż­
szego nad tego rodzaju orzecze­
niami, natomiast Minister Spra­
wiedliwości odmówił wprowadze­
nia dalszych zmian w kierunku u- 
trwałenla ntezawidlc»ścj sędziow-

nia Sędziów i Prokuratorów z ca­
łą odpowiednią dla powagi spra­
wy stanowczością, podkiteślająci, 
że uchwały walnego zgromadze­
nia, zmierzające do realizacji u 
nas zasady niezawisłości sędziow­
skiej, powzięte w lutym 1938 r., 
nie odniosły dotychczas żadnego 
pozytywnego rezultatu mimo czy 
nionych nam ze strony miarodaj­
nej pewnych obietnic, które pozo­
stały tylko obietnicami — wzywa 
Zarząd Główny do prowadzenia 
w tym samym kierunku spraw­
niejszej akcji, wykorzystując we 
właściwym czasie wszystkie środ­
ki, stojące do jego dyspozycji".
Z niemniejszą troską Zrzesze­

nie obradowało nad zagadnie­
niem uposażeniowym, wiążąc Je 
również ze sprawą niezawisłości 
sędziowskie} j dobra wymiaru 
Sprawiedliwości.

W referatach i w dyskusji pod­
niesiono, że sytuacja materialna 
sądownictwa, mimo obietnic, nie 
ty lko nie uległa w okresie sprawo 
zdawczym poprawie, ale wobec 
zwiększenia ilości sędziów grodz­
kich, najmniej uposażonych, a

l węgierska nazwa Bratysławy) i 
to wszystko, co one reprezentują, 
zwali im się na głowy. Muszą 
mieć poparcie na wewnątrz, nie- 
tylko na zewnątrz. Dlatego szcze 
rze zatrzymują się w tej chwili 
na autonomii" (str. 30). A nieco 
dalej czytamy: „Wszyscy Słowa­
cy chcą jednego — żeby na Sło- 
waczyźnie rządzili Słowacy. To 
jest istotna prosta treść hasła au 
tonomil. Sprawa państwa jest dla 
Słowaków jeszcze drugoplanowa, 
jeszcze odległa" (str. 67). „Każ­
dy naród dąży do własnego pań­
stwa — mówił jeden z przywód­
ców młodzieży katolickiej. Ala 
nasze państwo byłoby za słaba. 
Dlatego też musimy być z kimś 
w związku. Dlatego uznajemy mi 
mo wszystko Republikę" (str. 68) 

P. Wasiutyński stwierdza m. In, 
że inteligencja słowacka jest cał­
kiem świeżej daty, gdyż dziesięć 

liona zł. rocznie, we w szystkich Ia(. tem u praw ie jeJ- n ie  b yło  (p o .
zaś okręgach sądowych, w któ- wstała zatem w okresie wspólno­

ści, wyniosłaby około 1 1 pół ml-

rych urzędują pisarze hipoteczni 
i notariusze: 6 — 6 milionów zł., 
t. j. tyle, ile potrzeba do całkowi­
tego zlikwidowania w sądownic­
twie zagadnienia uposażeniowe­
go".
Takie ograniczenie czystego do 

chodu pisarzy hipotecznych i no­
tariuszy nie nosiłoby — zdaniem 
niektórych uczestników dyskusji 
— charakteru wywłaszczenia, a 
byłoby jedynie sprawiedliwym po 
działem dochodu społecznego.

W dyskusji uczestniczył I Mini­
ster Sprawiedliwości, p. Witold 
Grabowski, który oświadczył, że 
ma pełne zrozumienie dla potrzeb 
sądowniczych, jako Jednak czło­
nek Rządu „ma szerszą iw tym 
względzie perspektywę — realne 
możliwości Skarbu Państwa. Na 
tym tle niemożliwe jest dawanie 
jakichkolwiek c-bietnic I przyrze­
czeń. Sądownictwo musi uzbroić 
się w cierpliwość i musi przez 
czas jakiś Jeszcze trwać w stanie 

i i£„i« bohaterskie] rezygnacji". j _r  iście
zmniejszenia liczby sędziów le - j  Projekt dotyczący pisarzy hipo- 
piej uposażonych, czyli ograniczę- tecznych i notariuszy, Minister u- 
nia awansów, nastąpiło aittoma- j waza w tej postaci, jaka wyłoni- 
tyczne „zrównanie w dól" ogółu ła s:ę w dyskusji, za niewłaściwy, 
sądownictwa. Na Zgromadzeniu j oparty na pewnego rodzaju 
przytaczano fakty odżywiania się wywłaszczeniu. Przechodząc

nie została zrealizowana. W wyko­
naniu rezolucji roku ubiegłego za­
rządziłem przeprowadzenie szczegó­
łowych badań przez instytut spraw 
społecznych. Prace nad tą sprawą 
są w instytucie na ukończeniu 1 sto­
ły się przedmiotem dyskusji pomię­
dzy rzeczoznawcami instytutu a po­
szczególnymi działami mego resor­
tu. Mogę zapewnić Wysoką Izbę, że 
jeszcze w tym roku wniosę do Rady 
Ministrów projekt ustawy o ubez­
pieczeniu robotników rolnych,

* *•
Na porządku dziennym czwar­

tkowego posiedzenia Senatu by­
ła rozpatrywana ustawa o dotacji 
na F.O.N. i o 
nym.

Senat ustawę przyjął.
WSPÓLNA GRANICA Z WĘ­

GRAMI
Przed przystąpieniem do po­

rządku dziennego marszałek Se­
natu zwrócił się do Izby z nastę­
pującym przemówieniem:

Wysoka Izbo! Zanim przystąpi­
my do naszych dalszych obrad, 
chcę się podzielić z Izbą dobrą no­
winą: W dzisiejszym dniu zetknę-

przez sędziów wraz z pięciorgiem 
dzieci od wielu lat wyłącznie kar 
toflami, chlebem i słoniną.

Prawo c uposażeniach sądowni 
czych—to ustawa ramowa, pełna 
dowolności, uzależniająca naogół 
otrzymanie wyższego uposażen'a 
od swobodnego uznania czynnika 
administracyjnego, ustawa — jak 
określają w sferach prawniczych

do
zagadnień ustrojowych, Minister 
oświadcza, że zmiana przepisów 
prawa o ustroju sądów powszech­
nych w przedmiocie niezawisło­
ści w myśl żądań Zrzeszenia „w 
chwili obecnej byłaby conajmniej 
przedwczesna".

Na podkreślenie zasługuje, że 
na Zgromadzeniu wszyscy czlon-

ty  państwowej z Czechami). Da­
wniejsza inteligencja słowacka, 
głównie księża, byli to t. zw. Ma 
dziaroni, czyli Słowacy dwujęzy­
czni, kulturalnie zaliczający się 
do narodu węgierskiego (str. 62). 
Jak  podaje p. Wasiutyński, o ks. 
Tiso, obecnym premierze słowac­
kim, mówią niektórzy, że aż do 
wojny światowej uchodził za Wę­
gro i pisał się — Tiszo; pełna 
świadomość narodowa u starych 
Słowaków — jest „świeżą spra­
wą" (str. 63).

Ks. Tiso — dodamy od siebie— 
jest prałatem katolickim. N ikt je 
dnak nie słyszał, by ten prałat 1 
polityk składał hołdy i zapewnie­
nia posłuszeństwa w... W atyka­
nie. Wiadomo natomiast, że ks, 
Tiso po złożeniu go z urzędu przez 
Rząd praski, udał się natychm iast 
do... Berlina, odbywał tam konfe­
rencję z „czynnikiem miarodaj­
nym", a — oddawszy się pod jego 
opiekę — powrócił z misją „nie­
podległościową" do słowackiej sto 
licy. I tu  ogłosiwszy „niepodle­
głość* „z woli Boga i narodu sło­
wackiego", wysłał niezwłocznie 
depeszę do p. Adolfa Hitlera, z 
prośbą o pomoc i poparcie. Taki 
był pierwszy ak t państwowy pre­
miera Tiso, który nie wiadomo 
dlaczego doszedł snadź do wnio­
sku, że najpewniejszym gwaran­
tem „woli Boga" będzie ten, kto z 
własną wolą jedynie przywykł 
się liczyć i entuzjazmu dla spraw 
Kościoła nigdy jakoś dotychczas 
nie ujawniał. Raczej — przeciw­
nie... W tern oświetleniu, ks. Tiso 
wydać się musi zręcznym lecz 
krótkowzrocznym taktykiem, któ 
ry  w prawdziwie karkołomny spo

kowie Zarządu Głównego Zrzesze 
— „z bramą szeroko otwartą dla nia Sędziów i Prokuratorów R. P. 
niegodnych sędziego starań i za- ] od Oddziału Warszawskiego, wo- _
bierów". I bec niemożności zrealizowania po ■ sób próbuje godzić swe urzędowe

To też prezes Sądu Apelacyj- stulatów, wysuniętych na zeszło- j poglądy religijne z... czynami
‘ ‘ rocznych walnych zgromadzę- zgoła odmiennego porządku,

niach, jako odpowiedzialni w 
pierwszym rzędzie za działalność 
naczelnej instytucji zrzeszeniowej 
—uznali za wskazane złożyć swoje 
mandaty do Zarządu głównego, 

opłakanej sytuacji m aterialnej, W dyskusji podnoszono, że w ra-
zgła3za się do władzy administra-j złe niemożności zrealizowania, z

nego w Warszawie, p. Kazim'erz
Rudnicki w dyskusji podniósł, że 

„związanie stanowiska z odpo­
wiednią grupą uposażeniową, jest 
najważniejszym punktem ustawy 
uposażeniowej; gdy sędzia na tle

cyjno - sądowej z prośbą o spo-; przyczyn od sądownictwa nieza- 
wodoWanie otrzymania przezeń leżnych, postulatów zrzeszonych, 
wyższej grapy uposażeniowej, to ( należałoby poddać rozważeniu ce-

lowość istnienia Zrzeszenia.
Sądownictwo jest zdecydowa­

ne na energiczną akcję o ztnia-

ły się na przełęczach Karpat woj-! 8k‘ei* Ponadto projekt zmiany 
ska Rzeczypospolitej Polskiej i | nie został jak dotąd urzeczywist- 
wojska Królestwa Węgier. (Okla- niony
ski).

Wysoka Izbo! Niech mi wolno 
będzie wyrazić radosne przekona­
nie, że uścisk dłoni, który wymie­
nili między sobą dowódcy oddzia­
łów armii polskiej i węgierskiej, 
będzie uściskiem dłoni dwóch brat 
nich narodów na wieczne dobre 
sąsiedztwo, na mocną, wierną, mę 
ską przyjaźń. (Ożywione długo­
trwałe oklaski).

Po chwili Senat dowiedział się 
o oddaniu się Słowacji pod opie­
kę „Trzeciej" Rzeszy.

co uwidacznia uchwała 
Zgromadzenia, powzięta w nastę­
pującej formie:

„Walne Zgromadzenie Zrzesze-

I i i
PARYŻ (PAT.). Izba deputo- 

wanych przyjęła 400 glosami 
przeciwko 133 projekt ustawy 
przewidującej przyznanie kredy­
tów w wysokości 150 milionów na 
pomoc dla uchodźców hiszpań-

w tym tkwi niebezpieczeństwo dla 
jego niezawisłości sędziowskiej".
Jednocześnie wskazywano licz- _

ne źródła pokrycia nawet w r a - ! nę swego ustrojowego i uposaże­
niach budżetu Min. Sprawiedliwo-! niowego położenia. Na tym od- 
ści podniesienia uposażenia sądo-1 clnku ma poza sobą^ cale spole- 
wpictwa.

Sędzia Sądu Okręgowego w 
Warszawie, p. Lucjan Zawi­

stowski, m. in, wyjaśnia, że po- 
situłaty uposażeniowe sędziów i 
prokuratorów mogłyby być zreali 
zowane w chwili obecnej — w 
pierwszym rzędzie przy sięgnię­
ciu do nadmiernych dochodów pi 
sarzy hipotecznych i notariuszy.

„Biorąc przykładowo 1 okręg 
Sądu Okręgowego uzasadnia sę- 
dzia p. Zawistowski, przyznać ua-

Powracjąc do książki p. Waslu 
tyńskiego, wspomnimy jeszcze, 
że w konkluzji autor pisze: „Ba­
sen Naddunajski należy przebu­
dować politycznie, uzbroić go 
przeciw Trzeciej Rzeszy i prze­
ciw Trzeciej Rusi równocześnie" 
(str. 194)... Zapewne, zapewne— 
zgodzimy się jednak wszyscy, że 
w sytuacji obecnej sprawa to 
diablo trudna i skomplikowana, 
a bieg wypadków politycznych 
bynajmniej — jak dotychczas — 
nie rokuje zmian i zwrotów korzy 
stnych. Ktoś tu  zyskuje za wiele, 
a  ktoś — za wiele traci. Cała na 

czeństwo zawsze 1 dobrze zdają- dzieją w tem, że fikcja ma ty ­
ce sobie sprawę ze znaczenia nie- wot nietrwały, choćby się ją  na- 
zawisłości sędziowskiej dla dobra wet ubrało w pozory prawno « 
I wymiaru sprawiedliwości. | państwowych l bardzo uroczy

STANISŁAW NIEMYSKI. | stych aktów. BD.
□OTw Ameryce

NOWY JORK, 17.3. Wiadomoś-rykańskiej powszechne oburzenie 
ci o obsadzeniu obszarów czes-1 i wzrost nastrojów antyniemiec*' 
kich przez wojska niemieckie i u- kich. Znajduje to wyraz w licz- 

leży nietypowy, w którym pracu- \ tworzeniu protektoratu Czech i | nych artykułach prasowych, ata- 
je 74 pisarzy hipotecznych i no­
tariuszy, czysty ich dochód mie­
sięczny w 1938 roku wynosił 
202.400 zł. tj. przeciętnie 2.735 zł. 
miesięcznie na jednego. Przy ogra 
niezeniu tego czystego dochodu

Moraw, wywołały w opinii -ame- [ kujących politykę Rzeszy.

k M u Mi
PARYŻ (PAT.). Senat przy jął 

uchw aloną przez izbę deputowa- 
do tysiąca złotych, nadwyżka, ja- ’ nych ustawę o am nestii dla b. o- 
ką można by było przelać na do. ' ehotników  hiszpańskich 173 gło- 
chód Ministerstwa Sprawiedliwo- j sami przeciw 123-em. Amnestia ta

dotyczy tych obyw ateli francus­
kich, k tórzy  n ie  zastosowali się do 
wezwania rządu francuskiego * 
września ub. roku i n ie  opuścili 
szeregów hiszpańskich.
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(i, którzy mieli świecić przykładem J t o  pokaże na wystawie w Kowym Jorku
Starosta Szaliński i marszałek Seinni SI. Grzesik 

w świetle oceny prokuratora
Kom isja Min- Skarbu stw ierdzi­

ło w wyniku badania agend KKO 
pow. świętochłowickiego potwor- 
ttą gospodarkę kredytow ą, która  
doprowadziła  na prze«trzeni sto­
sunkowo niedługiego okresu ist- 
uienia Kasy do bezpow rotnej stra­
ty  329-000 zł., k tóra to suma sta­
nowi 25% ogółem udzielonych 
przez tę Kasę kredytów. Straty te 
są efektywne i mogę się zwięk- 
wyć o straty  na kredytach, uwa­
żanych za zam rażane- 

Największe i  najcharaktery- 
styczniejsze z tych kredytów, bez­
pow rotnie utraconych są: Silesia, 
Otwock, Lechowski i Borkenha- 
gen (kredyt łączny: „Siłesii”  mi- 
'ion  złotych, h r. Tyszkiewicz 
101.950 zł., J . Sokół 145-552 zł, 
« ° l f  W eber 161.361 zł-, A lfred , 
M uller 137,555 zł., Huta Szkła \ 
Orzesze 484,785 zł., Paweł Fojcik 
87-000 zł., R uth  Nebel 30.000 zł.).

Kom isja M inisterialna stw ier­
dza z naciskiem , że straty te nie 
są wynikiem kryzysu i załam ania 
się koniunktury , ale tylko ł wy­
łącznie z powodu wadliwej adm i­
nistracji, niedbalstw a i lekceważe- 
a i> w udzielaniu kredytów z na- 
suszeniem statutów  i bez należy- 

zabezpieczenia, co fakt nie­
dbalstwa podnosi do olbrzymie- 
8® znaczenia.

P rokura to r podnosi w tych ak- 
®h, że w skład zarządu wchodzili 

PP- starosta Szaliński, marszałek 
*rzesik, Ceglarski, Strużyna i cy­

tuje charakterystyczny dla gos­
podarki tej Kasy wypadek udzie­
lenia kredytu  „Silesii“-

W łaścicielem „Silesii“ był p. 
Grzesik, będący jednocześnie 
członkiem  zarządu Kasy i w tym  
charakterze  •uczestniczył niejed  
nokrotnie w  posiedzeniach przy
U D ZIELAN IU  K R E D YTU  DLA  
SAM EGO SIE B IE .

Firm a ta powstała w ogóle bez 
kap itału  zakładowego. Kapitałem  
zakładowym  „Silesii“ stal się u- 
dzielony p- Grzesikowi na „Sile- 
sięu kredyt l-szy w  wysokości 
600.000 zł- Ponieważ firm a nie 
miała kapitałów  własnych, po pu­
szczeniu je j  w ruch Kasa musia­
ła dostarczać dalszych kredytów, 
a za tymi poszły jeszcze dalsze.

Znamienny jest wypadek, spec- 
jałn ie podkreślony przez proku­
ratora, że starosta Szaliński ju ż  po 
aresztowaniu D yrdy i osadzeniu 
go w  w ięzieniu za nadużycia w  
Kasie, wystosował do niego pisa­
ny dokum ent, w którym  dziękuje  
m u za pełną poświęcenia pracę 
w K . K . O- powiatu świętochło- 
wickiego.
SAM SOBIE PRZYZNAW AŁ PO­
ŻYCZKI I  SAM SIĘ „KONTRO- 

WAŁ“.
W aktach dochodzeń mówi się ) 

dalej o roli K om isji R ew izyjnej j 
Kasy, w której zasiadał p • Grzesik. j 
Kiedy ówczesny kontroler Zw. K. 
K. O. Januszowski podniósł bar­
dzo poważne zarzuty przeciwko

’ dbaszo k d r o v n e
MIC P O ?W O l .  ABV DAWANO 
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Rada miejska Warszawy
zbierze sie 28 marca

\V czwartek Ministerium Spr. 
je w n ę trz n y c h  powzięło decyzję 
w sprawie protestów, zgłoszonych 
l*[.związku z wyborami do Rady 
^hejskiej w W arszawie. Oba z.'o- 
one protesty zostały nieuwzgięd- 
tone; tym samym wybory z 18 

grudnia r. ub. uprawomocniły się.
w  sk ład  R a d y  ychodzi 40 r a d ­

nych  Komitetu Narodowo-Gcspo-
aarczego, 27 r a d n y c h  P. P. S., 16
radnych „Bundu", 8 radnych Str. 
-Narodowego, 5 „Obozu narodowo 
radykalnego", 2 ogólno .  żydow- 
jMego bloku narodow ego” i jeden 
“ loku sjonistyczno - demokratycz­
nego. W ślad za tym wyznaczone 
zostały terminy pierwszych po­
siedzeń nowej Rady i wyborów

zarządu miejskiego oraz wniesie­
nia preliminarza budżetowego na 
r. 1939/40 i prowizorium na pierw 
sze miesiące nowego roku budże­
towego. .

Zebranie wyborcze Rady Miej­
skiej celem wyboru prezydenta 
miasta, pięciu wiceprezydentów i 
>_iu ławników zostało zarządzone 

na wtorek 2 8marca. Następnego 
dnia t. j. w środę 29 marca odbę­
dzie się pierwsze normalne posie­
dzenie, na które zarząd miejski 
wniesie przygotowany jeszcze w 
październiku r. Ub. preliminarz 
budżetowy na r. 1939/40 oraz pro 
wizorium na pierwszy okres no­
wego roku. (PAT)

j gospodarce Kasy, p- Grzesik współ 
nie * p. Brzuską uznali im ieniem  
Komisji Rewizyjnej, że wszystkie 
te zarzuty zostały przez Kasę wy­
jaśnione. A w tym właśnie czasie 
— podnosi p rokurator —- udzielo­
no najw ięcej tych kredytów, k tóre 
poszły na straty.

N iektóre pro tokuły  stw ierdzają­
ce te niedomagania Kasy wogóle 
zaginęły z  akt Kasy.

Dochodzenia z tych oskarżeń 
musiano umorzyć, ze względu na 
przedawnienie- Wobec nie wnie­
sienia przeciwko tem u odwołania, 
prokurator uważa um orzenie za 
prawomocne. Obrońcy wyrażają 
odmienne przekonanie.

Dla opinii już nie tylko śląska, 
ale i całej Polski jest bardzo cie-
kawe, JA K IE  KONSEKW ENCJE 
WYNIKNĄ Z UJAW NIENIA O- 
PISANYCH TU FAKTÓW.

™ o 555ł i i e ~
eXjiOsś min. Becka

Zapowiedziane na czwartek po- 
siedzenie Komisji Zagranicznej 
Sejmu, na którym min. Beck miał 
wyg oslć expose, nie odbyło się.

P. min. Beck nie miał Sejmowi 
nic do powiedzenia...

Goście angi! If cy
w Warszawie

WARSZAWA (PA T ) W dn. 19 
b. m. przybywa do Warszawy na 
zaproszenie m inistra przem ysłu i 
handu P. R- S- Hudson, podsekre­
tarz stanu urzędu handlu  zagra­
nicznego W. B rytanii.

Z okazji te j wizyty, posiadają- 
cej charak ter kurtuazyjny, będą 
mogły być omówione inform acyj- 
nie niektóre bieżące zagadnienia 
z dziedziny polsko - angielskiej 
wymiany towarowej.

i  ptófiwie
w W arszawie i Beri ne

BRATYSŁAWA (P A T .). Po­
słem republik i słowackiej w Ber­
linie został mianowany b. m ini­
ster oświaty Mateusz Czcrnak, zaś 
przedstawicielem dyplomatycz­
nym w Warszawie dr. K arol Klin- 
kowski, dotychczasowy szef służ- 
by bezpieczeństwa-

Smiartelny w m i e i
W mieszkaniu Szypułów w Ryb­

niku wydarzył się tragiczny wy­
padek. 22-letni Antoni Szypuła, 
czyszcząc rewolwer manipulował 
ni mtak nieostrożnie, że spowodo­
wał wystrzał a  kula trafiła go w 
głowę, skutkiem czego śmierć na­
stąpiła momentalnie. O wypadku 
powiadomiono władze prokurator­
skie.

Ministerstwo Komunikacji I
Sala Ministerium Komunikacji 

w Pawilonie Polskim w Nowym 
Jorku zawiera dziesięć stoisk ilu­
strujących rozwój kolejnictwa, li­
nii lotniczych i okrętowych, tury­
styki, ośrodków przemysłowych i 
handlowych, oraz stoiska propagu 
jące zwiedzanie naszych ośrodków 
sportowych i zabytków sztuki

Na podstawia szczegółowo opra 
cowanych projektów oraz wyko­
nanych już fragmentów stoisk i 
eksponatów można odtworzyć so­
bie dokładny wygląd sali.

Na wprost wejścia znajduje się 
stoisko Ministerium Komunikacji. 
Ściana z kamiennej okładziny, na 
niej orzeł kuty w żelazie, napis pla 
styczny metalowy: „Polish State 
Railway” mapa anegdotyczna po­
łączeń kolejowych w Polsce (art. 
graf. Karolak) oraz symetrycznie 
rozmieszczone fotografie przedsta 
wiające rozwój kolejnictwa i in­
westycje Ministerium Komunika­
cji. Na ścianie stykającej się ze 
ścianą Ministerium Komunikacji 
grafika art graf. T. Lipskiego, ilu 
strojąca rozwój kolei i turystyki 
w Polsce wykazuje umożliwienie 
szerokim masom korzystanie z 
przejazdów pociągami popularny­
mi Ligi Popierania Turystyki i 
wygodę w podróży. Przed stoi­
skiem eksponaty i precyzyjne mo­
dele lokomotym chrzanowskich (po

! ciągi polskie mają najcięższe skła j 
dy na świecie), wózek pod wagony 
polskiej konstrukcji, silnik Eber- 
mann - Diesel polskiej konstruk-, 
cji niezwykle przystosowany do 
ciężkich warunków klimatycznych 
i terenowych.

Do zasadniczego stoiska Mini-, 
sterium Komunikacji dotyka ściana 
Gdynia — Ameryka Linie Żeglu­
gowe z ogromną mapą dwóch kon 
tynentów z łączącymi je liniami 
GAL‘u, wykonana specjalnie tech-! 
niką na drzewie przez art graf. 
T. Piotrowskiego. Na tle tej mapy 
umieszczone są dwa modele okrę­
tów M. S. „Batory” i M. S. „Pił­
sudski”.

Za ścianą GAL‘u umieszczono 
trzy identyczne ścianki przedsta­
wiające: sport lotniczy, narciar­
ski — związane z nim inwestycje' 
i imprezy, oraz sport żeglarski i. 
rybacki. Każdą z tych ścian dzieli! 
w połowie panorama przedstawia­
jąca w: stoisku lotniczym — wzlot! 
balonów na yawpdach Gordon Ben 
neta, narciarskim — panoramę 
Tatr, żeglarskim — panoramę je -1 
zior augustowskich. Każda pano­
rama ujęta j‘3t z obu stron rzeź­
bami w drzewie, wykonanymi 
przez szkolę Przemysłu Drzewne­
go w Zakopanem.

Całość ściany kończy stoisko 
najnowszych naszych osiągnięć na

polu rozwoju przemysłu i handlu 
— C. O. P., Gdynia, przedstawio­
ne jako młode pędy, wyrastające 
z dębowego pnia — za nim grafi­
ka — okręty, dźwigi, kominy fa­
bryczne, piece hutnicze i t  p. W 
pień drzewa wmontowane foto­
grafie inwestycji w C. O. P. i dźwi 
gów portu gdyńskiego.

Następna ściana poświęcona 
jest zabytkom architektury i zło­
żona z samych powiększeń fotogra 
ficznych, przed którymi stoi mo­
del Starej Warezawy, kościółka w 
Rabce (inż. arch. M. Kuźma) oraz 
globus t. zw. „Kopernikowski” z 
Biblioteki Jagiellońskiej, na któ­
rym po raz pierwszy oznaczono ląd 
nazwany Ameryką.

Na suficie zawieszony jest na­
turalnych rozmiarów szybowiec ty  
pu „Orlik", przeznaczony na dar 
dla Polonii amerykańskiej, oraz 
punkt oświetleniowy w kształcie 
klucza żurawi, kutych w metalu.

Całość została opracowana przez 
Centralne Biuro Projektów i Stu 
diów Polskich Kolei Państwowych.

WiUDOHOSCI SPORTOWE - i
mmui

O BUDOWĄ 
LODOWISKA SZTlCZNEGO 

NA STADIONIE
W arszawskie Tow. Łyżwiarskie 

zwróciło się do Państwowego Urzę­
du WF. z propozycją przydzielenia 
terenu pod lodowisko sztuczne w 
Warszawie na Stadionie WP. w oko 
licach pływalni reprezentacyjnej. 
P rojekt ten PUW F obiecał w naj­
bliższym czasie rozpatrzyć. O ile od 
powiedź PUW F. byłaby pozytywna,
wtedy WTŁ. przyśpieszyłoby sprze­
daż swego terenu w Dolinie Szwaj­
carskiej. Poprzednio wytyczony te­
ren pod lodowisko sztuczne na Sas­
kiej Kępie jest ze względu na dużą 
odległość od centrum niezbyt dogod 
ny, a  ponadto istnieją także inne 
trudności z wybudowaniem tam  lo­
dowiska sztucznego,

P.YUHMIE

L IL i
ZWYCIĘSTWA TENISISTÓW 

NA lilVIERZE 
W dalszym ciągu turnieju teniso­

wego w Cannes, Baworowski poko­
nał F leta tiera 6:1, 6:1, Tłoczyński 
pokonał Guyoneta 6:0, 6:1, Vaata- 
pane 6:2, 6:2, a  przegrał w ćwierć­
finale z Pelizzą 4:6, 4:6, zaś Hebda 
pokonał w ćwierćfinale Schroedera 
3:6, 7:5, 6.3.
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PROGRAM ZIMOWYCH 
MISTRZOSTW PŁYWACKICH 

W HALI KRYTEJ 
Program  zimowych m istrzostw 

pływackich w hali k iy tej, które odoę- 
dą się 18 — 19 b. m. na pływalni 
Akademii WF., przedstawia się na­
stępująco:

Sobota godz. 11 przedbiegi, godz. 
18-ta finały 400 m. dow. panów, 100 
m. dow. pań, 100 m. klas. panów, 
200 tn. klas. pań. 300 m. zmiennym 
panów, 100 m. dow panów, 300 m. 
zmiennym pań, 4::lz0 m. dow. pań, 
3x100 m. zmiennym panów, skoki 
trampoltaowe pań.

Niedziela godz. 11-ta przedbiegi, 
godz. 18-ta finały 200 m. klas. pa­
nów, 400 m. dow. pań, 200 m. dow. 
panów, 100 m. klas. pań, 100 m. na 
wznak panów, 3x100 m. zmiennym 
pań, skolci trampolinowe panów, 
mecz waterpolowy team  A — team
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aznaczyć trzeba, że i ludność 
j sco w a też świętowała dzień 1 
a, tylko w sensie spotykania 
sny, chociaż było dużo tamtej- 
h  gospodarzy, którzy dosko- 
i rozum ieli jak ie  dzień 1-go 
a ma znaczenie dla robotnika 
łopa, a to zawdzięczając poli- 
nym, którzy mieszkając u nicli 
ali się takie kwestie im  wy- 
ić.
d czasu do czasu zbieraliśmy 
wspólnie dla podzielenia się 
Jomościami w sprawach nas 
lodzących, o ile którem u z nas 
lo się je zdobyć, a także gd> 
ytnaliśmy trochę m iodu przy- 
ego dla nas wszystkich przez 
•go zesłańca. W takich wy pad- 
i  urządzaliśm y sobie h e rb a u ę . 
setn przez ludność miejscową 
ś®y zapraszani na herbatę u 
jakieś uroczystości rodzinne-
lo się, że byli dum ni, gdy tnie 
siebie w gościnie politycznych- 
•  um ie jako  d la  robotnika od

dziecka przyzwyczajonego do 
twardego życia, strona m aterialna 
nie była zbyt ciężka. Starałem  się 
jak  tylko mogłem ażeby cośkol­
wiek dorobić, chociażby to  była 
praca najcięższa i aby dożyć no- 
żliwie do ukonczcnifl

Na ogół życie płynęło mono ton- 
nie, a zimę wprost sennie Tylko 
czytanie książek, naturaln ie w ro­
syjskim ję*yku, skracało nam  
wiele wieczorów zimowych. Uroz­
maiceniem w naszym życm było 
otrzymywanie korespondencji, ł i* 
mą i latem raz na tydzień poczta 
przychodziła, na którą my zesłań­
cy oczekiwaliśmy a wielkim utę- 
sknieniem. Gorzej było » dostar­
czaniem poczty wiosną i jesienią, 
ponieważ w tym czasie były prze- 
rwy w kom unikacji trw ające od 
miesiąca do 6-ciu tygodni. Przy­
czyną był niepewny lód na rzece 
Irtysz.

Dzień, w którym  przybywała

poczta, był dniem  niezwykłym nie 
tylko dla nas, którzy najbardziej 
byliśmy zainteresowani, ale w o- 
gole dla wszystkich mieszkańców. 
Wszyscy, z w yjątkiem  dzieci, 
starców Inb chorych wychodzili 
nad rzekę, ażeby zobaczyć paro­
wy statek i na n im  obce twarze.

I W szystkie niedostatki i przy­
krości, jak ie  przeżywaliśmy mo- 
żnaby nazwać półbiedą, gdyby nie 
tęsknota za k rajem  i  rodziną, któ­
ra żarła nam  serca, w szczególno- 
ci m nie, gdyż jako  Polak  byłem 
sam jeden  wśród obcego m i na­
rodu.

Już w połowie la ta  1915 roku 
zostałem zawiadomiony, że s po­
wodu 300-lecia panow ania domu 
Romanowych, czas zesłania skra­
ca mi się o rok, czylj kończy się 
27 grudnia st- at., t, j, w trzeci 
dzień świąt rosyjskich Bożego 
Narodzenia.

Postanowiłem  n ie  czekać do 
wiosny na parow y statek, a za 
wszelką cenę starać się wyjechać 
w oznaczonym term inie. Nie ła­
two było przebyć drogę saniami 
w czasie największych mrozów 
i zawiei śnieżnych do najbliższej 
stacji kolejow ej, t. j. do pow iato­

wego m iasta Tłum ienia- P rze­
strzeń ta od sioła Samorowskoje 
do T ium ienia wynosiła wiorst 7o0. 
Trzeba było zdobyć pieniądze na 
kupno konia, by jechać swobod­
nie, wygodnie i tanio.

W  parę  dni potem  umówiłem 
się z kilkom a gospodarzami, żc 
na sezon jesienny, t. j. we wrze­
śniu będą z  n im i łowić ryby, ale 
nie jako robotnik, lec* udziało­
wiec, to  znaczy, żc złowioną rybą 
podzielim y się na równe części- 
Połów udał się bardzo dobrze. Po 
sprzedaży ryb, kupiłem  konia, 
ala trzeba było postarać się o sa­
nie, uprząż i trochę pieniędzy na 
drogę, a pozostało m i tylko 3 mie­
siące czasu.

Od połowy listopada do Boże­
go N arodzenia był drugi sezon ło­
wienia ryb pod lodem- Umówi­
łem się z jednym  gospodarzem, 
że będę łowić z nim  do spółki, a 
ponieważ ja  przyrządów rybac­
kich nie m iałem  tylko on, więc 
zrobiliśmy umowę, że złowioną 
rybę podzielimy na trzy części, 
z tego i i  dla m nie a 2/3 dla nie- 
go.

Moi towarzysze stanowczo od­
radzali mi godzić się na te warnn-

NOWY SPOSÓB OCENY 
SKOKÓW NARCIARSKICH 

W dniach 18 — 20 b. m. w Zako­
panem rozegrane zostaną mistrzo­
stw a Fol. Zw. Narciarskiego w kom 
binaoji alpejskiej, oraz odoędzie się 
na krokwi wielki konkurs skoków.

Program  przewiduje w sobotę 18 
b. rn. biegi zjazdowe pań i panów z 
Kasprowego Wierchu na dolne Ka­
latówki (trasa nr. 2), w niedzielę 
wielki konkurs skoków na krokwi o 
nagrodę imienia mjr. Oestgarda, 
prezesa FIS. W poniedziałek, 20 b. 
m. slalom pań i panów w suchym 
żlebie na Kalatówkach. Konkurs sko 
ków im mjr. Oe3tgaida wszedł na 
stała do programu zawedów nar- j 
clarsklch PZN.

Podczas niedzielnego konkursu j 
skoków na krokwi zastosowany zo­
stania poraź pierwszy w Poisco n o - . 
wy spo3ób oceny skoków narciar-, 
skich. Sposób ten polega na mierze­
niu szybkości skoczka na rozbiegu. 
Ocena powyższa po dodaniu noty 
za długość skoku, będzie podstawą 
przy ostatecznej klasyfikacji zawód 
nilta. Ten sposób oceny skoków sto­
sowany był już kilkakrotnie w Niem 
czech i Szwajcarii.

Mierzenie szybkości narciarzy na 
rozbiegu, niezbędne przy nowym sy 
stemie oceny skoków, dokonywane 
będzie zegarem elektrycznym.

ki, dowodzili, że jest to praca na 
mrozie i wietrze, bardzo ciężka, 
że poodm rażam  sobie ręce i nie­
wiele zarobię- Że praca była cięż­
ka i przykra, to m ieli rację, bo 
na 20 lub  25-stopniowym mrozie 
trzeba było gołymi rękam i wycią­
gać z wody w przeręblu sieć, do 
której były umocowane ciężkie 
kam ienic. Od w iatru skóra na rę­
kach popękała do krw i, ale Tąk 
nie odmroziłem, pracy przedwcze­
śnie nie porzuciłem , a zarobiłem 
nieźle.

Koń, którego kupiłem , był to 
pięcioletni ogier, m :ał tylko wa­
dę, że nie dawał się okiełznać 
i był bardzo dziki. Gospodarz, od 
którego go kupiłem , był człowie­
kiem starszym, więc nie chciał się 
z nim szarpać. Dlatego sprzedał 
mi go bardzo tanio, bo za 45 rubli- 
Za sanie t. zw. koszówkę dałem 
4 ruble i za uprząż 4 rb. Na sa­
niach umocowałem pałąki, które 
obciągnąłem workam i, co w cza­
sie jazdy zabezpieczyło mnie z ty­
łu  i z boków od w iatru.

(D. c. n.).

Radio warszawskie
SOBOTA, 18 marca.

WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 7.15 Pieśni żołnierskie. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Aud. dla 
szkół. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połud­
niowa. 15.00 Słuchowisko dla dzieci. 
15.80 Muzyka obiadowa ze Lwowa.
16.00 Dziennik i Wl&d. gospodarcze. 
16.20 Kronika literacka. 16.35 Od Le- 
gionów Piłsudskiego po Legion Zaoi- 
ziańskL 17.15 Przegląd nowych wy- 
nalazków. 17.25 K w artet Smyczkowy' 
Rozgłośni Krakowskiej. 18.00 Aud. 
dla wsi. 18.30 Audycja dla Polaków 
za granicą. 19.15 Koncert popular­
ny (Z W ilna). 20.00 O doświadcze­
niu wojennym Wodza Naczelnego.'
20.15 D. C. Koncerlu.20.35 Aud. in­
form. 21.00 Muzyka i humor żołnier 
ski. 22.55 Przegląd prasy. 23.05 
Wiadomości z Po:ski w jęz. niemlec.
23.15 Polska muzyka rozrywkowa.

WARSZAWA n .  14.00 Muz. tan.
15.00 Wiad. sportowe i  Parę infor. 
15.10 Utwory polskie w  wykonaniu 
Anthel van Weck-Cznpińsklej (so­
pran) i Łucji Drega-Schielowej (for­
tepian). P rzy fortepianie Sergiusz 
Nadgryzowski. 15.45 Życie kultural 
no stolicy. 15.55 Program . 36.00 
Muz. polska z płyt. 16.45 Muz, lek­
ka i tan. (płyty). 17.35 Chór P. R. 
17.50 Muz. franc, na tem aty hisz­
pańskie (płyty). 21.05 Brahms. 
Wyk. Tadeusz Kowalski (wiolon­
czela) i Stanisław Staniewicz (for­
tepian). 21.35 Boi to „MeSstofeles” 
— opera (p!yty).

NIEDZIELA, 19 marca,
7.15 Pieśń. 7.20 Ork. wojsk. 8.00 

Dziennik. 8.15 Audycja dla wsi. 9.15 
Nab. z Wilna. 10.4:5 Pieśni o wolno­
ści. 11.10 „Sztafeta wzdłuż granic 
Polski" — reportaż słowno-muzycz­
ny. 12.03 Poranek muzyczny (z Ło- ... 
dzl). 3.00 Muzyka obiadowa z Kato­
wic. 14.40 Audycja dla dzieci.. 15.00 
Audycja dla wsi. 16.30 Recital orga­
nowy Feliksa Bączkowskiego. 17.00 
T eatr Wyobraźni: „Dziady" — A. 
Mickiewicza (wieczór III). 17.45 
Koncert solistów (z Gdyni). K rysty­
na Wyrobek-Roesnerowa — forte­
pian i Zdzisław' Roesner — skrzynce. 
18.25 „Juliusz Słowacki w życiu Mar 
szałka Piłsudskiego". 18.40 Witold 
Maliszewski: „Z niwy polskiej" —
suita. 19.00 Przemówienie Pana P re­
zydenta R. P. Prof. Ignacego Mościc­
kiego. 19-15 Muzyczna fantazja. 19.35 
Orkiestra i soliści (płyty). 20.15 
Aud. inform. 21.15 „W cieniu mie­
cza": Leopolda Staffa- 21.55 Koncert 
pod dyr. Straszyńskiego z ud. Ma­
ryli Karwowskiej — sopran 1 Al. Mi­
chałowskiego — bas. 23.00 Ost. dzień 
nik. 23.05 Wiad. z Polski w Jęz, an­
gielskim.

WARSZAWA IL 14.30 Pleśni A. 
W itowska-Kamińska — mezzo-sop- 
ran, 14.50 Ballady i legendy, 15.45 
Muzyka popularna (płyty). 16.45 
M arian Rudnicki: „Hej ty  Wisło". 
17.08 Mim. lekka (ołyty). 18.40 Wi­
told Maliszewski: „Z niwy polskiej",
19.00 Przemówienie P ana  Prezyden­
ta  n . P., Prof. Ignacego Mościckie­
go. 12.15 Marcin Rudnicki: „Szla­
kiem M arszałka Józefa Piłsudskie-' 
"o" — muzyczna fantazja . 21.05 
Bach w Ir.strum entacji Leopolda Sto- 
kowsMego. 21.55 Form a koncertu 
instrum entalnego (rly ty ). Fryderyk 
Chopin. 22.58 Muzyka lekka,

Złói grosz ofiarny 
na Pcnot Zimowa
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Administracja centralna „ROBOTNIKA
Warszawa, u '. Warecka 7 I p., tel. 5.13-80

~" czynna jest od godz. 8-30 do 2  O-ej bez przerwy. ----

• i Kronika o rsan iza iin a

► D z ia ł  LEKA
„LECZNICA L U D O W A "
NOWOGRODZKA 34, telef. 994.44
A nalizy  lek a rsk ie  w ykonyw a lekarz.

LECZNICA
PRYMATNA

Chmiel-,D r .  fo IS E ^ i
SPE C . CHOR. PŁCIO W E 
W E N E R Y C Z N E

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17— 18

T 47

Dr. H. LEWIN
W eneryczne, płciowe — 

skórne
od 9 r. do 9 w. w nie­
dzielę do 2 pp.

Króla Alberta
(daw n N iecała)

1 2
teł. 651-19

WFNFR l e c z n i c aiV la.lVS»e% i ..Dworcowa" pryw atnp 
płciowe £ A  Mężczyzn przyjm uje 

CHMIELNI 'e k a rz  8 r. -  9 v .
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9.

■ ' ■ ' ' '" - i ,  -

Plenarne posiedzenie j 2 2 T J 2 S
W . O . K . R .  P . F . S .  do wtorku, t. J. do dn. 21 b. m.,

Plenarne posiedzenie W. OKR. i sPis“ Swych de^ a tó w  wybra. 
PPS Odbędzie się w poniedziałek | nych 03 P°wy*«ą Konferencję.
20 marca o g. 6.30 pp. przy ul. ; d zieln ic a  „STARÓWKA". W
Długiej 21. sobotę o godz. 7 zebran ie  z re fe ra tem

a* .  .  .  tow . Bielickiego.Posiedzenie 
Klubu Radnych P.P.S.

m. St. Warszawy
Posiedzenie Klubu Radnych od­

będzie s"ę we wtorek o g. 7.30 w. 
w gmachu ZZK, ul. Czerwonego'
Krzyża 20, sala nr. 105.

Dgłaszenia

M E B L E
ASA fiTOMAN*.N M M  kozetki.

TAPCZANY, 
Warunki najdo­

godniejsze. W olska 88.

MEBLI „CIĘŻKOWSKI44 Chło­
dna 16, pierw sze piętro, 

telefon 289.96 poleca duży w ybór 
nowoczesnych mebli, sz tu k i poje- 
dyócze. W arunk i dogodne. 1107

N A U K 
I WYCHOWANIE
TAŃCÓW ZA 2.59
w  ciągu  8-m iu lekcji w yucza szkoła 
M ARIAŃSKA 9. Telefon 658-47.

1157

P O S A D Y
ZAOFIAROW ANE
W  r e i  I I  założenia składów  kon 

I E L U  sygnacy jnych  poszu­
kiw ani zastępcy  —  osoby m iejsco­

we, odpowiedzialne. Fachow ość nie 
w ym agana. Z arobek bardzo wysoki. 
O ferty  „P A R " Poznań  pod „11.122“

Z dolna p op raw czarka  do sklepu su ­
kien  po trzebna. E lek to ra ln a  27 

m. 9.

R ADIO! N ajw iększy  w ybór rad io­
odbiorników  — .R ad io  - Union 

K osmos. N ajdogodniejsze w arunki. 
B ezpłatn ie dem onstrac je  w domu 
N apraw y  w szelkich rad ioapara tów  
„A ntena". M arszałkow ska 137 — 
podwórze, te lefon  325-85. 803

R O W E R Y
R OWERY, części k rajow e, z a g ra , 

niczne n a jtań sze  źródło patefo- 
nów, p ły t. Turnow ski, N alew ki 13 w 
podwórzu.

OKR WARSZAWA-PODMIEJSKA I G ajew skiego.
W związku z mającą się odbyć 

Doroczną Konferencją Okręgową 
w dniu 2.1V b. r., wszystkie orga-

KOŁO KOBIET P. P . S. PRZY  
i DZIELNICY STARÓWKA. W  so-
; botę dn ia  18-go- b. m. o godz. 7-ej 

wiecz. w  lokalu  O. K. R -u  D ługa 21 
odbędzie się zebran ie  d la  członkiń 
K oła i sym patyczek  z  re fe ra tem  
tow. H en ry k a  Bielickiego.

DZIELNICA PELCOWIZNA —
ul. Jab łonow ska 6, w  niedzielę, 19 
b. m . o godz. 10 r. odbędzie się ze­
b ran ie  z  re fe ra tem  tow . S tan isław a

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
Oddział Warszawski

organizuje we środę, 22 marca o godz. 19-ej w sali Polsk. Towa­
rzystwa Higienicznego (Karowa 31).

O D C Z Y T  Z B IO R O W Y  
poświęcony 150-letniej rocznicy

Wielkiej Rewolucji Francuskiej
Przemawiają: ttow. D. Kluszyńska, K. Czapiński, A. Próchnik 

i K. Pużak.
W części artystycznej występują: Chór Zw. Drukarzy i Scena Ro­

botnicza T. U. R.
Bilety w cenie od 30 groszy do 1 złotego nabywać można w Sekre­

tariacie Warsz. Oddz. TUR. (Al. 3-go Maja 2), W. OKR. (Długa 
Nr. 21) i w Redakcji „Robotnika" (Warecka 7).

K o m u n f l c f t f t

R o w e r y ,  ram y, nowości dla cy ­
klistów . R ybowski. Leszno 23.

Młodzież PJLS.
KOMUNIKAT.

Warszawski Okręgowy Wydział 
Młodzieży P. P. S., wzywa wszyst 
kich członków Warszawskiej Or 
ganizacji do wzięcia udziału 
W UROCZYSTYM SPOTKANIU, 
które nastąpi w lokalu dzieln. „Wo 
la", ul. Wolska 44, z uczestnikami 
Ogólnokrajowego kursu kierowni­
ków Kół Młodzieży P. P. S., (od­
bywającego się w Warszawie)

K O N FE R E N C JA  W SZYSTK ICH  
CZŁONKÓW P. P. S. „BUDOW LA­
N YCH". W  niedzielę dn. 19 b. m . o 
godz. 10 r. ul. K acza 7 odbędzie się 
Z ebranie członków  P a r t i i  za tru d n io ­
nych  n a  robo tach  budow lanych, drze 
wnych, hydraulików , elek trom on te­
rów  i robotn ików  ziem nych (z robót 
pub licznych).

Spraw y  w ażne, p rosim y o pun­
k tu a ln e  przybycie.

za  Z arząd  K oła 
Dzielnica P . P . S. „Powązki"

Emil Zegadłowicz 
w Warszawie

Tel. 11-95-54.

W  poniedziałek 20 b. m . o godz. 
8.30 wiecz., w ygłosi odczyt —  w  sali 
teatru W ielka R ewia —  znany pi- 

które o d b ę d z ie  się w sobotę dnia 1 sarz Em il Zegadłowicz p. t. „Doo-

Z powodów od nas niezależnych, konferencja zorganizowanego 
Świata Pracy, która miała odbyć się 19 marca w sali „Ateneum" — 
została przełożona na dzień 26 b. r. i odbędzie się w sali teatru 
..Wielka Rewia", ul. Karowa 18.

Jednocześnie zawiadam iam y, że z powodu powiększenia liczby delega­
tów  na powyższą konferencję w s zystlde zaproszone organizacje 

(Dzieln. P . P. S. i  Zw. Zaw.) w inny zgłosić nazw iska powiększonej dele­
gacji do Sekretariatu O. K. R-u, lub Rady Zawód. ul. D ługa 2}.

W. O. K. R. —  P. P. S.

T E A T R Y
T EA T R  A TEN EU M . D ziś sz tu k a ?  T EA T R  „M A ŁE QUI PR O  QUO" 

Jerzego  Szaniaw skiego „D ziew czy- g ra  dziś sensacy jną  rew ię p. t.
n a  z lasu"

ROW ERY, P atefony , P la te ry , W y. 
żym aczki CZTERD ZIEŚCI RAT.

O bsługa solidna. 
O rdynacka 14.

H enryk  Zalew ski,

R A D I O
D £ t S f £ I A f l A  SEZONU ! N aj-
f a  B> w 9  C  la N  l i  1 9S nowsze m odelebiSL KORONA
S uperheterodyny  7-m io o b w o d o w e  
5-cio lam pow e m inim alne zużycie 
p rądu  od zł. 278. Ceny ściśle fa ­
bryczne. Solidna, fachow a obsługa. 
N a telefoniczne w ezw anie w ysyłam y 
przedstaw iciela . A u toryzow ana sprze

**■ RA9I0STYL
Telefon 3-29-25. 1229

T A P  C Z A H  Y
W APCZANY, fotele, łóżka 
1 tan ie j w now ootw artej p 
że lazna  24, ró g  Z łotej, sklep

—  naj-
racow ni

YU B I Ó R
S M OS
W A RU N K I

„B ER W A L44,

TORY m ęskie - dam skie 
gotow e — zam ów ienia. 

N A JD O G O D N IEJSZE 
CHŁODNA 48 —  10.

18 marca b. r. o god?. 6.30.
Obecność wszystkich obowiąz­

kowa! Przybywajcie punktualnie! 
Pożądane stroje organizacyjne!

WARSZAWSKI OKR. 
ML. WYDZ.

T. U.  i .

A) SASKTURY, płaszcze, 
dogodne

w arunk i SZCZYPIOR — Szkolna Ą  
ró g  S-to K rzyskiej, I  p iętro . ’ 

__________   1231

m  BgESjiORY m ęskie — dam skie 
W / 9if IS gotow e — zam ów ienia. 
W arunki najdogodniejsze, 
sk a  8—24.

S enato r-
1193

tródlo  ubrań.

RńD IO N A PR A W Y , przeróbki, z a ­
m iany  ap a ra tó w  n a js ta rszy ch  ty ­

pów. A utoryzow ana sprzedaż. N a j­
dogodniejsze w arunk i. N ajnow sze 
m odele ap a ra tó w  „K ORON A". Ce- 
nv  fabryczne. Specjalność —  rad io- 
fon izacja  szkół. N a  w ezw anie w ysy­
ł a m y  naszego techn ika . „R adio Po­
pu la r" . W arszaw a, JA S N A  18 20. 
Telefon 335-93. 1098

$rfarśsza
o*35 zł. i  licytacji c a m itu ry , je­
sionki. p8lta. spodnie O dpowiedzial­
nym  kredy t. Nowolipie 21 12. 707

|8 E |I0 R Y  m ęskie, dam sk ie  oraz 
9813 futra w w ielkim  wyborze. W a­
ru n k i najdogodniejsze. D rajm an , ż e ­
lazna  76— 31. H 20

U BIORY, m ęskie, dam skie  gotow e 
—  zam ów ienia ra ty  d ługo term i­

now e „CEWU" C hłodna 28/2. 1239

licy tac ji od 35 zło tych — g am i-

skie, m ęskie od 20 złotych. 
ŚWIAT 59 51.

NOWY

ODDZIAŁ W A RSZA W SKI TUR. 
o rganizu je  w  bieżącym  tygodniu  n a ­
stępu jące  odczyty:

SOBOTA, 18 m arca  
LOKAT, T .  U .  R. (Al. 3-go M a ja , 

2) godz. 19-ta n. t. ..P rzeobrażenia 
w  E uropie  C en tralnej" . Ref. ob. W ło 
dzim ierz Jam poD ki.

KOŁO MŁODZIEŻY p rzy  D zielni­
cy Żoliborz (K rasińsk iego  10) g o d z .1 
19.30 n. t. „W ychow anie m łodzieży i 
socjalistycznej". Kef. tow. K onstan ­
ty  Jagiełło .

N IE D Z IE L A . 19 m arca  
ZW IĄ ZEK  SKÓRZANYCH (L esz­

no 23) godz. 12-ta n. t. „E kspansja  
h itle ryzm u  n a  W schód". Ref. tow . 
J a n  D ąbrow ski.

KOŁO m ł o d z i e ż y  n rzy  S tow a­
rzyszeniu b. W ieźn. Polit. (S en a to r­
sk a  36) godz. 18-ta n. t. „Z agadnie­
nie li te ra tu ry  w spółczesnej". Ref. 
tow . M ieczysław  Buki.

)

S H eflic a  S ta rszo h arce rsk a  T. U. R . i 
edbcdUde się o g rd z . 16 30 w  lokalu 

Zw. D ru k arzy  (N ow y Ś w iat 38).

Tj**!? „W ale $iji P m  0wn*
N iesłabnącym  pow odzeniem  cieszy 
się g ra n a  obecnie w  sym patycznym  
te a trz y k u  „M ałe Qui P ro  Q uo" re ­
w ia p. t. „Pod paraso lem ". C hór 
D ana, OTsza, Orłów, Bogucki. Gros- 
sówna, G órska. K am ińska  i  Kozłow 
ska , zb ie ra ją  żniwo oklasków  i zm u­
szani są  do b isow ania w szystk ich  
bez w y ją tk u  num erów  te j arcyw eso 
łej pełnej hum oru  i s a ty ry  rew ji.

ko ła  zagadn ien ia  k u ltu ry " .
W  odczycie ty m  poruszone będą 

a k tu a ln e  problem y naszej w spół­
czesności.

Im preza  ta  zarów no n a  osobę p re ­
legen ta  ja k  i niezw ykle ciekaw e te ­
zy, wzbudzi n iew ątpliw ie należy te  
zain teresow anie.

B ilety  w przedsprzedaży  do n ab y ­
cia w  biurze „O rbis", al. Jerozolim ­
skie 39, o raz  w kasie  te a t ru  W ielka 
Rewia.

PEWNOŚCI  
D A JE

TS2 W I E L K I
DZIŚ

»ł
w szystkie

ot i mumii
bilety sprzedane

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt.
D ziś am ery k ań sk a  sz tu k a  „N asze 
m iasto " W ildera  w  reżyserii L eona 
Schillera.

TEATR POLSKI: Dziś komedia L.
H. Morstina „Obrona Ksantypy".

TEATR LETNI: 8 w. pkt. dziś „  , „
komedia Sardou „Madame Sans Gtl-' przepióreczka Żeromskiego

Pod paraso lem ", w  k tó re j na  czele 
zespołu w ystępu je  C hór Dana.

T E A T R  K A M ER A LN Y  — daje  
o s ta tn ie  dni kom edię L au fsa  „Dom  
w aria tów ".

T E A T R  A RTYSTÓW  CRICOT
(IP S . K aw iarn ia  P las ty k ó w ) daje 
pokaz eksperym en ta lny . Dane będą 
dw ie różne in te rp re ta c je  sceniczne 
s tzu k i R ibem cnt - D essaignes‘a  p. t. 
„N iem y K an arek "  (T ró jk ą t i Koło), 
poczym  nastąpi dyskusja z  wido­
w nią.

TEATR „8.15“ D ziś wiecz. ope­
re tk a  L eh a ra  „Skowronek" z  Lucy­
ną Szczepańską.

STOŁECZNY T E A T R  PO W SZE ­
CHNY. D ziś o g. 19 „K lub k a w a ­
lerów " p rzy  ul. L udnej 10.

IN ST Y T U T  REDUTY (Kopernika 
36— 40) pkt. 8.10 wiecz. „U ciekła m*

udzia

.Pani Bovary" z Malicką.

ZAXlflDY BRUKARSKIE
P  Ó Ł K I  N AKŁAD. - WYD.

ŁMZł

najw span ia lszego  
widowiska.

ne" w  reżyserii N iew iarow icza I '!} f  ° s te rw Y.
T E A T R  NOW Y: D ziś i codzienn ie1 TP n ia  25 b ' m ‘ Prem le™ komedM 

„W eek-E nd" z Ć w iklińską. i „H aneczka i duch" A. B unscha.
T E A T R  M AŁY: Dziś kom edia An K U K IEŁK O W Y  T E A T R  B A J w  

toniego C w ojdzińskiego „T em pera, sali K onserw atorium , ul. Okólnik* 1. 
m en ty "  i W  niedzielę 19 bm. o godz. 12 i 16

T E A T R  M A L IC K IE J g ra  codzien-J „H isto ria  ca ła  o n iebieskich  migda-
tła c h " .

ROBDTS/IK
WARSZAW A 1, ul. W ARECKA 7. Tel. 2.76-43

P R Z Y J M U J Ą  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
WCHODZĄCE W  ZAKRES DRUKARSTW A

S P E C J A L N O  S C:  D Z I E N N I K I
I  WYDAWNICTWA P E R I O D Y C Z N E  
WYKONANIE S Z Y B K I E  I TERMINOWE  
N A  ŻĄDANIE SKŁADAMY SZCZEGÓŁOWE 

O F E R T Y   ;

CYRK POD W9DA 
33% ZmiM CEN
Dziś 2 p rzedstaw ien ia  o 4 i 8.30 
a  dz eci p łacą  popoł. o 4-ej połowę
1UTŚ36: ZAMXHI ECI S SSZGSiU

► ► ►  CO GRAJĄ W TEATRACH I KIDACH STOLICY
Ta-
alr J t ’Małe Qui Pro Quo“ 
POD PARASOLEM!

Rewia w 18 wybuchach 
w ykonawcy:

(H O R  DANA  
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GBOSSÓWNA T. OLSZA
R KAMIŃSKA WS. ORŁOW
I. KOZŁOWSKA B. W ASIEL  

Dwa przedstawienia punktualnie
o 7.30 i o 10-ej.

# 122łSFIHKSr4.TiS%
N asze stałe ceny: T 5  gr. i 7 . zł.

.S Y G N A Ł Y -
z  lunciza-Stąiow skim

Uwaga: W  soboty i niedzielę 
o godz. 12, 2, 4 PORANKI 

ULG . po 4 0  i 5 4  gr.

ip- ŁK tlew n aS a ie ik a ifll

MATSTK -  «•
W  niedzielę i św. od 12.30 poranki

A ndree LEED S, A D O LF 
M EN JO U , V ER A  ZORINA 

W spaniałym  kolorow ym  film ie

$ nJ  Ĝ<AaMf  c/ifiytdeę.
B alk. 7 5  gr. Dozw. od 161. P a r t  1 zł.

C hm ielna 33 
P. 5. 7. 9.15

Potężne  arcydzieło
ATLANTIC

Potężne arc

W I E L K I  WALC
Rainer. Fernand Gravey 

N !  za Korjus
D ziś o  11 w. dod. seans ulgowy. 

Jutro o 12.30 poranek ulgowy.

KINO . TEATR

Chłodna 49
KOMETA
ia 49

„ J O S E T T E ”
NA SCENIE REWIA.

HOLLYWOOD
pocz. 5 —o s t  9.15 
w  N iedzielę i św. 2.30 ost 9.15 

Film  tysiąca zabawnych sytuacji!

POBRALI s i ę  z a  WCZEŚNIE
w  rolach gł. DORIS NOLAN. JOHN BOLES

N a scenie: R E  W  J  A:
M iędzynarodowy codail w osenny

%

a n u  ia  Kftszę cenyM U niJ475g,. balkon 1*1. parł 
Wierzbowa 7. P. 4-6-3-10

M uzyka — R om ans — śp iew

CYGANKA

FILHARMONIA J T *  M
75 gr. *  1 zł.

R E N A
Engelów na, Niemirzanka, Cybul­

ski, W ęgrzyn, J. Stępowski.

Pocz. 5. 7, 9.15.
W niedz o 12. Dozw. 

od 12 lat
IOANN 

B1NNETT

Randolp
SCOTT

N.-Swiat 23 25 
Chmielna 7® o$tetóo

SIERŻANT BEERY
Jedyny film  „gangsterski"  

na wesoło 
w  roli głównej

h a n s  mm
Pocz. seans. 5, 7, 9.15. 

Młodzież do la t  12 - tu  w szystk ie 
m iejsca zł. 1.09.

MiiFICIfl pocz 6’ 8*10-S ' l B O d l l J  w  św ięta  4, 6, 8. 10

M O D E L K A
J9AN CRAWFORD
s m i m  TRĄCY

U lgow e w ażne za  w y ją tk iem  
_________ niedziel i św ią t

C ze rw o n e  Harcerstwo
3-CIA GROM. MĘSKA  

zaprasza na

WIECZOREK TANECZNY
który odbędzie się dn. 19 bm. (nie­
dziela) od godz. 18 do 24 w  sali 
Klubowej ZZK. ul. Czerw. K rzyża  20

ADRIA (W ierzbowa 9 ): „Cyganka"
ATI,ANTIC: „Wielki walc".
ANTINEA (Żelazna): „Oddział

śmiałych" i „Halka".
AMOR (Elektoralna 45): „Bitw a na 

Broadwayhi" ł „Jej obrońcy".
ACRON: „Ostatnia brygada" i „Pra 

wo do szczęścia".
AMOR: „Książę I żebrak".
BAŁTYK: „Trzech przyjaciół".
BIS (Elektoralna 21): „P iętnastolat­

ka" 1 „Pod m aską złoczyńcy44.
CAPITOL: ..Kłam stwo Krystyny"
CASINO: „Miodowy miesiąc" z  Fr. 

Gaal.
COLOSSEUM: „Pościg44.
CZARY (Chłodna 29 ): „Gehenna".
EDEN  (M arszałkowska 31-a): „Ku 

wolności44 1 „Teatr brzdąców44.
ELITE (M arszałkowska S l-a ):  „Po 

wrót o świcie" 1 „W iosna nad Se­
kwana".

ERA: „Nędznicy44 i „Paryż w  ogniu"
EUROPA: „Trzy niew iniątka44.
FAM A (Przejazd 9 ): „Bezdomni".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „Rena—
Sprawa 777".
FLORIDA (Żelazna 61): „Jezebel" 1 

„Płynne złoto".
FORUM (Nowinlarska 14): „Marco 

Polo" 1 „Dwoje z tłumu".
HOLLYWOOD (H oża 29): „Pobrali 

się zawcześnle" 1 rewia.
HELIOS (W olska 8 ): „Profesor Wil 

czur44.
ITALIA: „Pani W alewska".
IMPERIAL: „Mściciele".
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Dla

Ciebie Senorlto 1 K alif Bagdadu".
KOMETA (Chłodna 49): „Josette" t 

rewia.
MEWA (H oża 39): „Ziemia błogo­

sławiona" i „Ostrożnie profeso­
rze".

MASKA (Leszno 7 0 ): „Kapitan Mo- 
letiard" i „Nawrócony grzesznik44.

MARS (żolibórz): „Pięć milionów
szuka spadkobiercy44 1 „Zaginiona
dżungla44.

M IEJSKIE (H ipoteczna 8 ): „Model­
ka".

MAJESTIC: „Jej kochany chłopiec"
MUCHA (D ługa 10): „Obawa przed 

skandalem44 i „Piętno przeszłości".
NOWA TOMBOLA: „Motyl hisz­

pań sk i"  i „Zwycięska walka".
NAPOLEON: „Trzy walce".
PALLADIUM : „Pod gołym  niebem"*
PETIT TRIANON (Sienkiew icza 8 ):  

„Rapsodia44 i „Drapieżne maleń­
stw o44.

PA N : „Trzy serca".
POPULARNY (Zam oyskiego 20): 

„Huragan" i „Kurier carski".
PROMIEŃ (D zielna 1 ): „Kurier car 

ski" 1 „W. Z.-6 nie wylądował".
PRAGA: (Targow a 71): „Alarm" l  

rewia.
PRASKLE OKO (Zygm untowska

Nr. 10): „Profesor Wilczur".
RAJ (Czerniakowska 191): „Dziew­

czyna szuka miłości".
REX (D ługa 9 ): „Kobiety nad
przepaścią44.

RIALTO: „Złudzenia żyda".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Miasto 

chłopców".
ROXY (W olska 14): „Czarny ksią­

żę".
STYLOWA: „Skradzione żyde".
SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „Pa­

trol na pustyni" i „W arszawska 
cytadela".

SORRENTO (K rypska 84): „Port
Artura" 1 „M istrzowie głupoty44.

STUDIO: „Sierżant Berry44.
ŚWIATOWID: „Prawo prof. Lind-

saya".
SFIN K S (Senatorska 29): „Sygna-
SY RENA  (Inżynierska 4 ):  „Ostroż­

nie profesorze" 1 „W ładca prerii44.
ŚWIAT (Żoliborz): „Perły —  Ko­

rony" 1 „Prawda o miłości".
fi WIT (N . Św iat 19): „Granica".
TON (Puław ska 89): „Złotowłosa" 

(Jeanette Mac Donald).
UCIECHA: „Alpejskie osły*.
U N IA  (D zika 9 ):  „Drum —  Indie 

mówią" 1 rewia.
VICTORIA: „Chwile pokosy".

Redaktor: JERZY CESARSKI. Odbito w diuka* ai Sp. Nskiadowo - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


